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Nie nadeszły dalsze depesze telegraficzne 

z Madrytu. Wiadomości kończy się na o- 
wej rewii odbytej przez Królowę, z której 
wnosiły Debaty że porządek już przywró­
cony. Brak depesz stawia niejaką wątpli­
wość, zwłaszcza z powodu nadeszłych de­
pesz z Saragossy. Zadanie marszałka 0 ’Don- 
oola jest tern trudniejsze, iż jak się zdaje, 
nie zdo ła ł rozprawić się z kortezami w ten 
sposób, aby je całkiem od działania usu­
nąć. Rozpędził je w Madrycie; zebrały 
się jak donoszą, w Saragosie. W  takich 
chwilach jak ta w jakiej się rząd hiszpański 
znajduje, wpływ zgromadzenia złożonego 
z tak zwanych reprezentantów ludu, jest za­
wsze bardzo wielki a kłopotliwy. Zgroma­
dzenie niechaj będzie jak chce zdyskredyto­
wane, stanie się zawsze ogniskiem wszel­
kich opozycyj, główną podstawą oporu, bo 
ma pozór legalności, do której się mal­
kontenci wszyscy i zawsze przyczepiają. Dla 
śmiałych jest ona s i łą ,  dla słabych wy­
mówką; i dla tego wszystkie wady jakie po­
dobne zgromadzenie mieć może, w chwili 
rewolucyjnej będą mu zawsze z góry da­
rowane. W ielu upatruje w niem także śro­
dek ratunku dla konstytucyjnej formy rządu, 
niepomnąc, że zgromadzenie zbierające się 
bez zwołania przez koronę,obradujące wbrew 
jej woli, jest najwyższem zgwałceniem kon- 
stytucyi; że takowe zgromadzenie sądzi ko- 
ronę i zamienia się w konwencyę ipso fa -  

że jest dyktaturą zbiorową, a tam gdzie 
jest samowola, o konstytucyi mowy być nie 
może. Zgromadzenie konstytucyjne które się 
powagą swoją utrzymać nie zdołało, prze­
stało istnieć jako takie; rozpraw swoich nie 
może dalej prowadzić na polu parlamentar- 
nem, tylko za pomocą bagnetów na polu 
wojny domowej. W ojnę też domową zdają 
się zapowiadać wiadomości z Saragossy. 
Ma ona wielkie za sobą prawdopodobień­
stwo. Hiszpania, jakeśmy to za pierwszą 
depeszą powiedzieli, niej stjeszcze tak scen­
tralizowaną, aby zwycięztwo w Madrycie 
odniesione miało być jako wyrok ostateczny 
w całym kraju przyjęć- Duch prowincyo- 
nalny, tradycye narodowe, silnym są jeszcze 
żywiołem na półwyspie Iberyjskim. Stewo 
lucya każda, a było ich tam niestety tyle 
w tym wieku, przemieniała się zawsze w woj 
nę domową; zdaje s ię , że i tym razem ą 
smutną zamierza iść koleją. ,

Listy jakie z Madrytu odebrała Indepen­
dence, a które czytelnicy znajdą w w ła­
ściwej rubryce, dochodzą tylko do L*go 

do chwili rozpoczęcia boju. W* oczna 
^  nich za Esparterem panuje s ^ nnos.c' 
^  całej sprawie upatrują myśl O Donnt a

z góry powziętą. Czyli tak jest— trudno o- 
rzekać; lecz w takim razie hrabia Lucena 
niezaniedba zapewne dokończyć zamierzo­
nego coup d ’Etat. Potężnym jego przeciwni­
kiem Eśpartero, bo umie czekać i w stoso­
wnej ukazać >ię chwili, bo stronnictwo jego 
to jest progresistów jest silne i liczne, a w ra­
zie danym połączyć się jeszcze gotowe z re­
publikanami i innemi, pod hasłem ogólnego 
liberalizmu. Z  innej strony dzienniki fran- 
cuzkie każą się domyślać, że Narvaez nie 
jest obcy wypadkom jakie zaszły, że się 
ma udać do Hiszpanii. Czy aby działać 
przeciw 0 ’Donnelowi, czy z nim razem? Nie­
nawiść dawna rozdziela tych mężów. Chwi­
lowe połączenie w jednym rządzie, byłoby 
nowym duumwiraiem, niepozwalającym roko­
wać nic trwałego.

W spomnieć także wypada o gabinecie 
złożonym przez 0 ’Donnela, w nim hr. E u -  
cena naturalnie szefem, a zarazem ministrem 
wojny; p. Pastor Diaz, minister hiszpański 
przy dworze londyńskim w tej chwili ca ur­
lopie w Madrycie będący, ministrem spraw 
zagranicznych; p. Luzuriaga przyjaciel E s -  
partera, kilkakrotnie minister od lat dwóch 
ma wydział sprawiedliwości; p. Rios Rosas 
członek gabinetu trzechdniowego w r. 1854 
przed wejściem Espartera do Madrytu, wydział 
spraw wewnętrznych; p. Cantero, bankier, 
były minister finansów, który się podał do 
dymisyi w chwili gdy zawetowano zniesie­
nie podatków niestałych, ma znów wydział 
skarbu; p. Collado, również byiy minister, 
wydział robót publicznych; nakoniec p. B a- 
jarri, sekretarz zgromadzenia knrtezów wy­
dział marynarki. W szyscy  ministrowie w tym 
składzie są członkami kortezów wyjąwszy 
p. Pastor Diaz. Większość jest wzięta ze 
stronnictwa progresistów, ze stronnictwa E s -  
partery; utrzymują niektóre dzienniki, że u- 
żył ich tylko 0 ’Donnel w pierwszej chwili, 
że nawet nie było ich wszystkich w Madrycie, 
że się z niemi niebawem pożegna. S ą  to 
naturalnie domysły, bo depesze nic o tem 
nie mówią. W szakże jeżeliśmy użyli czasu 
teraźniejszego pisząc jaki ma kto wydział, 
nie idzie zatem, abyśmy sądzili, że do dziś 
dnia skład ministerstwa rzeczonego się nie 
zmienił. Przeciwnie, jeżeli dotąd telegraf nie 
doniósł o zmianie, to zapewne dla tego, że 
jak się zdaje komunikacye zostały przerwa­
ne, lub też że w pierwszych chwilach cała  
rzeczywista władza skoncentrowała się w rę­
ku 0'Donnela i rzeczą jest mniejszej wagi 
kto nominalnie jest obok niego ministrem,

i f t o r e s p o n d e ń c y a  C a a a u .

f f i e d e ń  18 lipca.
V  Jednem z n a jw a ż n ie js z y c h  zadań praw odaw stw a

przemysłowego i rękodzielniczego jest złagodzenie losu 
tych nieszczęśliwych wyrobników, których zaprowadze­
nie machin w każdej gałęzi rękodzielnictwa zwykle Chle­
ba i utrzymania pozbawia. Tak widzimy np. jaki los 
spotkał tkaczów szlązkich, którym machiny do wyra­
biania płótna i sukna cały sposób do życia wydarły. 
Zdawałoby się, że przejście z jednego do drugiego za­
trudnienia, a szczególnie od zatrudnienia pewnęj zręcz­
ności wymagającego do zwykłej pracy ręczną!, jak np. 
kopania, żęcia, młocki itd. jest łatwe i kaźdąj chwili 
uskutecznić się daje. Doświadczenie jednak pokazało, 
iż nie ma nic trudniejszego jak taka zmiana zatrudnie­
nia u ludu, jeśli ten do niego z dziada pradziada niena- 
wykt. Ze zmianą zatrudnienia zmienia się oraz cały 
zwyczaj, obyczaj, cały sposób życia takićj ludności, a 
komu wiadomo, jak trudno imać się nowego zarobku, 
osobliwie w niższych warstwach społeczeństwa, ten 
pojmie łatwo, że zupełna zmiana długiego wymaga cza­
su. Tyfus głodowy wymorzył wielką część rodzin ta­
kich w Szlązku, których machina zarobku pozbawiła, 
a jednak reszta żyje zawsze jeszcze w tej samej nędzy, 
w jakiąj ją  upadek zarobku w pierwszych chwilach po­
staw ił. Ekonomia polityczna jako umiejętność, która tyl­
ko zawsze ogół ma na względzie, obliczyła, iż owszem 
zaprowadzenie machin zarobek pomnaża, a nadto wy­
kazuje, iż w pojedynczych gałęziach przemysłowych, 
gdzie użycie machin zaprowadzono, dziesięć, dwadzie­
ścia, a nawet więcej razy tyle rąk zatrudniono, niżeli 
onych poprzednio potrzebowano w tej te  samej gałęzi 
przemysłowej i rękodzielniczej. Ekonomia niezważa za­
tem jako wielka wiedza absolutna, na żadne skargi i ża­
le, które za płonne i czcze uważa i wykazaniem dobra 
powszechnego wynikającego z użycia machin, zamyka 
usta wszystkim, którzyby przeciwko nim wystąpić chcieli.
1 w istocie, mając wzgląd jedynie na to, że każdy 
człowiek tern lepiąj potrzeby swoje zaspokoi, im wię- 
cąj darów tej ziemi użyć może, a to używanie od za­
robku większego i pewniejszego z jednąj strony, od 
taniości przedmiotu do użycia przeznaczonego z drugiej 
zależy; mając dalćj wzgląd na ten rozwój, jaki pro- 
dukeya i przemysłowość od czasu wprowadzenia ma­
chin wzięły, wyznać należy, iż machiny stały się pra- 
wdziwem błogosławieństwem dla ludzkości. One to u- 
praktyczniły użycie pary, zbliżyły ludzi do ludzi zmniej- 
sząjąc przestrzeń miejsca i czasu, otw orzyły tysiące 
źródeł bogactwa i stworzyły owe cuda, które wystawy 
londyńska i paryzka podziwieniem i czcią dla swej po­
tęgi umysły ludzkie napełniły. One to potęgą swą po­
targały więzy wyobrażeń spółeczeńskich średniowiecz­
nych i oddały rządy świata przemysłowości. Ale jak 
każda rzecz ma swoją odwrotną stronę, tak i w tym przy­
padku. Każda machina sprowadza w pierwszej chwili 
swego użycia niedostatek i nędzę dla mnóstwa rodzin, 
a następnie, kiedy stanie na wyższym stopniu swej po­
tęgi, tworzy proletaryat, który wczasach przesileń han­
dlowych lub jakichkolwiekbądź gwałtownięjszych wstrzą­
śnięć stąje się groźnym i niebezpiecznym, pominąwszy 
nawet i tę okoliczność, iż w takich czasach, człowiek 
zarobku pozbawiony, wprost na śmierć głodową lub 
jałmużnę jest skazany. Te dwa niebezpieczeństwa sta ­
ją  się tern większe i tem groźniejsze w owych krąjach, 
gdzie rozwój przemysłowy przekracza naturalny swój 
stosunek do ludności wiejskiej czyli rolnictwem i gospo­
darstwem wiejskiem się trudniącąj, to je s t: gdzie pro- 
dukeya domowa niewystarcza na zaspokojenie pierwszej 
* najważniejszej potrzeby życia, jakim jest chleb. Historya 
Anglii, Francyi i wszelkich zaburzeń politycznych do­
starczy dla potwierdzenia tego wiele przykładów. Weź­
my tylko historyę ostatnich lat, a łatwo się przekona­
my, iż ludność wyrobnicza jest w każdej ważniąjszćj 
chwili źródłem niewyczerpanem i niczem niezatamowa- 
nem niesłychanych i nieskończonych trudności i niebez­

pieczeństw dla każdego rządu. Wyrobnik wszędzie tam 
przeciwko machinie występuje, uważając ją  za źródło 
swej nędzy i niewolnictwa, gdyz w istocie, je s t on nie­
wolnikiem machiny, a przeto niewolnikiem fabrykanta. 
Trzeba było długoletniej pracy i nauki, aby przez o- 
świecenie wyrobnika to wyobrażenie zniszczyć, konie­
czność i niezbędność machin wykazać i prawdziwą 
przyczynę niedoli jego wykryć. W miarę przeobrażania 
się produkcyi przemysłowej, upada dawny sposob pro­
dukowania, a przeto i wyrobnicy czas jakiś zostają 
bez zarobku i o co innego starać się muszą. W cza­
sach zwykłych proces ten powoli się odbywa i mniej 
dotkliwym się stąje. Ale w chwilach jakiegokolwiekbądz 
przesilenia lub gwałtowniejszego wstrząśnienia, lub też 
powszechniejszej klęski np. nieurodzaju—  przechód ten 
dziąje się nagle, gwałtownie i rodzi przez pozbawienie 
wielkiej ilości wyrobników wszelkiego zarobku, nowe 
niebezpieczeństwa, nowe klęski. Ekonomia polityczna 
albo następstw nie przewidywała, albo nie była panią 
środków do zapobieżenia im wczesnego. Społeczeństwo 
wprawdzie już  dawniej tem się zajmowało, a mrzonki 
socyalno-komunistyczne ze wszystkiemi swemi odcienia- 
ml nie były niczem innem tylko teoryą tego, co w roku 
1848 przez warsztaty narodowe w Paryżu w życie 
wprowadzić zamyślano. Cesarz Napoleon usiłuje zape­
wnie los klas wyrobniczych, ale są to dopiero próby. 
Żaden rząd me ma w ręku środków, aby zapewnić za­
robek milionom ludzi. Ograniczenie taksy chleba lub 
przebudowanie połowy Paryża są tylko chwilowemi spo­
sobami powstrzymania nędzy, a po części środkami po­
litycznemu Samo się to układać musi zwolna do rów­
nowagi.

U nas wprawdzie, gdzie i ludność nie tak wielka, 
aby jeden drugiemu zawadzał i przemysłowość jeszcze 
na najniższym stopniu rozwoju, nie ma obawy, aby te 
niebezpieczeństwa tak prędko nastąpić mogły, jednako­
wo usiłowania wszelkie do rozwiązania tego węzła są 
dla Galicyi nadzwyczaj interesowne, albowiem wstąpi­
wszy już  raz na drogę rozwoju przemysłowego, który 
się dla niej nieodzowną, niezbędną koniecznością stąje, 
przedewszystkiem z owemi niebezpieczeństwami zazna­
jomić się winna, które jąj w dalszym rozwoju grożą i 
ze środkami najskuteczniąjszemi do zapobieżenia onym. 
N iebezpieczeństwa które Gaiicyi bezpośrednio zagraża­

ją , wynikąją z  zaprow adzenia machin do pewnych g a łę ­
zi zarobkowych. Zaprowadzenie machin w rolnictwie nie 
tyle szkody przyniesie, co w innych gałęziach wyrobni­
czych. U nas jeszcze ziemi dużo a rąk mało. Machiny 
przyczynią się zatem do podniesienia rolnictwa. Ale są 
okolice, gdzie i ziemia mało płodna i ludność stosun­
kowo wielka innych gałęzi zarobkowania wymaga. Tam 
wprowadzenie nagłe machin, bez przygotowania uprze­
dniego, nędzę i zniszczenie jak  w Szlązku sprowadzić 
może. Tutąj zapobieżenie takiemu nieszczęściu jest na 
czasie i potrzebne, a o środkach ku temu powiedzieć 
nieco należy.

v _ JWarlenbad 17 lipca.
iv . m  wszystkich miejsc zagranicznych, których u- 

zdrawiające wody nas Polaków nęcą ku sobie, pierwsze 
miejsce bezsprzecznie zajmuje Marienbad; i niedziwię 
się wcale zkąd mogła wziąść swój początek legenda 
niepamiętam w którem dziele pani Rautenstrauchowej 
umieszczona, że pierwszym chi,rym tutejszemi źródła­
mi uzdrowionym, miał być Polak, legionista. Jeżeli 
Bad-Baden swojera czarującem położeniem, bogatą przy­
rodą i zbytkowem urządzeniem przyciąga możne i bo­
gate polskie familie, aby w kole prawie famihjnem kil­
ka miesięcy cicho i przyjemnie przepędziły; jeżeli ru­
leta w Homburgu lub Wiesbadenie przywabić potrafi 
kilku młodzików, którzy nadwerężone przez _siebie 
ców swoich spuścizny przy odgłosie głaskając^
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K O R E S P O N D E N C Y A
Z WŁOSKIEGO TYROLU.

(D okończenie)
W  całych Włoszech obserwują najściślej zwyczaj pu 

kania do drzw i, który w Niemczech tylko grzeczną j 
konwencyą. Cóż dopiero, jeżeli się najranniejszą g - 
dziną stoi przededrzwiami sypialni kobiety? Tu ws 
że zaniechał tego mój przewodnik, wiedząc, że i «« 
nieusłyszy zapraszającego: avanti, entrate lub lierel, l 
i otwierając drzwi grzecznie usunął s ię , mnienajprzo 
wpuszczając. Wszedłem w usposobieniu człowieKa, 
którego coś nadzwykłego ma spo 'kac , a stanąłem n8 
progu bez tchu, nieśmiejąc dalej postąpić na widok, 
który mi się odsłaniał.

Marya Moerl była w rozmowie z Bogiem. Nieklę- 
cząc, niestojąc, wzniesiona jakby nad łóżkiem z ręko­
ma do ust zbliżonemi, które niezłożone na sposób sta- 
rogrecki dłońmi się tylko stykały, oczy niebieskie miał8 
w zachwyceniu w górę zwrócone. Pokoik mały, ja* 
cela zakonnicy, uprzątnięty, porządny; łóżko pomiędzy 
oknami zamkniętemi posłane obyczajem polskim, nie

betami; sama w bieli, włosy blond z
bodnie spadały długie, ^ dVw-nińj próbę!
dziej jeszcze uprzyjemniając. Zrobiono u ę,
podkładając arkusz papieru pod jej nog » Y 
du dawał się nazad odsuwać. Jakoż n.eum .em do dzis 
sobie tłumaczyć, w jakiej ona posta jj w]j ać 
się klęczec, ale nie na kolanach, bo 
stac prawie do dolnego zrąbka białej M ®
opierała o podnóże poniżej kolan s • ę 
wytrzymałby każdy, coby na kwadrans tylko P~y-
brać tę jej postaw j, a ona tak przepędza ' 
dnia i zostawałaby w nićj wciąż, 8 ^ ^ ,  ,emu nj„
kierownik bacznie od czasu do czasu ko 
położył. Niczem przesadzone nie są Por r L  ,
wniej sporządzone, ni w sytuacyi ni w 
ze twarz anielskiej dawnej piękności uległa p y . 
wieku; zmarszczki ją  zorały, lata zgrubiłyi ) y 
tnowały cierpienia. Nieśmiałem zbliżyć 8'9 . . ’
zdawało mi s ię , że jestem w ś w i ą t y n i .  Widziałem ko- 
bietę żyjącą, ale tak nieruchomą, że cz ę
jakoby przed posągiem; była ciałem obecną, » >-
raz oczu w skazyw ał, że dusza jćj opusejłana c 
postać, że się do aniołów musiała dostać._ P . 
mię, że w jakimkolwiek mogę doń przemowie: ję  y»u, 
ale chodząc moim nałogiem a czując i tu od y J ą 
się idiosynkrazyę, która niebroni innym mowie ję  y-

kiem, jeżeli nie tym, który jest zagadniętego przyro­
dzonym, jako do Niemki wybrałem niemiecki. Na znak 
księdza, że życzę do niej mówić, ten nieodstąpi- 
wszy mego boku odwołał ją  do siebie w Imię Ojca 
Trójcy ś. króciuchną półgłosem wymawianą modlitwą. 
Natychmiast i w mgnieniu oka z onej postawy nawpół 
stojącej wpół klęczącej w yszła, usiadłszy skromnie na 
łóżku przyciągnąwszy nakrycie. Podług miary indywi­
dualnego usposobienia różni ró/.nie byli mi tłumaczyli 
to zjawisko nadprzyrodzone, to z wiarą zowiąc ją na­
tchnioną przez Boga, to bez wiary domyśląjąc się 
w niej obłąkanej, istoty chorobliwych władz umysło­
wych, lunatyczki, zmagnetyzowanej, szarlatanki lub 
Poprostu dziewczyny uwiązanćj nicią, którą przebiegła 
róka wedle upodobania kieruje. Przeczytajcie o nićj i 
■|ej_ Pcidobnych rozdział Mystyki Goerresa a tę miarę przy­
łóżcie. Jest to ekstatyczna, a jedna z najdziwniejszych, 
n'e mniej nie więcej. Opatrzność odmiennemi każde 
stworzenie wiedzie szlaki i sposobami a Bóg łaskami 
obdarza jednego największemi, kiedy drugi również ob­
darzony za najwieksząby je  uważał karę. . ^

DlaToma8za niedowierzającego winienem wie® ne 
wko jeszcze dodać, co wielu innym zda 
2bytecznem, ba więcćj może niż niewłaściw • ,
dzona ze snu magnetycznego lub dziaf^ m Hziko na 

■ bie ludzkiej byłaby z rozczochranym włosem dziko na

okół siebie spog lądała , lub jak  P8eu^ kieś stroiła fa- 
po deklamacyi swego produktu inne j .. wjdzów nad_ 
cecye, mające niby utwierdzać w °P sfery niebieskiej, 
przyrodzone p o - i odwołanie z ..w^ adania , o k o , w  któ- 
Marya przeciwnie w tejże chw ili pytająco zw ró- 
rem ju ż  znow u dusza lśniła, ^  modlitwy, k tóra za- 
c iła , schw yciw szy za ^ z^ sówić niem oźe, to je s t nie- 
wsze obok niej leży. otw,erają się tylko na ze- 
zd o ła , u sta  jąj zJ,mkl',% 0wnych jćj p rze łożonych , j a - 
zwolenie Iub ro*k«z encki, jej spowiedm k itd .,  z re- 
kiem. są  h r i g P p y l e n i e m  głowy p o znać , i e  zrozu- 

*! n am ów ien ie , albo giestem i w zrokiem  żąd a  po­
miata przeciwnym. Owemu głow y schv-
,w  ie « sza k fe  i gf08 tow arzyszy , ale głos jakbv 
S a w k i .  J»ko cos gołębiego w calem jej jestestwie^ 
t8k tei lubl g.° 8 ’ których praw ie zaw sze  je s t kilka
w jćj komnacie, a  igranie z  niemi ca łą  jć j rozrywką. 
Że mów,cu " ®  y ,wl8cl® me jes t W stanie bez w yższe­
go zezw olenia, dow odzi w ypadek podczas śmiertelnej 
choroby siostry. T a  w ostatnich chwilach życzyła so- 
bie j  j  p rzytom ności; postaw iono więc łóżko chorej obok 

aryi o z k a , k tóra po gorącej modiiwie dopiero otrzy- 
m ata w ładzę m ow y, i pocieszając konającą siostrę zam ­
knęła jćj oczy. 4 .

Miałem od nićj dla znąjomćj osoby jeden z tych o-
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zyki i dziwnym dźwięku migających się napoleondo- 
rów zdublować sobie m arzą;  wtedy Marienbad, podo­
bny do owego staropolskiego dworu, stoi dla każdego 
otworem kto tylko wytchnienia lub odmłodnienia sko­
łatanego zdrowia szuka. I dla tej to może przyczyny 
dzieje s ię ,  że ze wszystkich części Polski, z Galicyi, 
Królestwa, Litwy i W ołynia tyle zjeżdża się gości ,  iż 
blisko połowę przywędrowanych tutaj mieszkańców 
zwykle stanowią. L edw ie parę tygodni upłynie, a  w szy ­
scy ci, którzy to niby chorzy s ą ,  z niewypróźnioną 
sakw ą a dobrze wypróżnionym żołądkiem jacy ś  wesel­
si, leksi i ż w a w s i ,  niby bociany, wracają na zimowe 
leże do sw o ich ,  by z nabytemi tutaj siłami oddać się 
na nowo obowiązkom nie dla w szystkich słodyczą pły­
nącym. Marienbad leżący pośród szerokiego w ąw ozu  oto­
czonego górami i lasem, oddalony od kolei żelaznych, 
mia^t i miasteczek, czysty i schludny, nieznający in­
nego zbytku prócz ilości rogalów z kaw ą zjedzonych, 
otoczony cichością i cieniami lasów, jest jakby s tw o­
rzony na to, aby każdy gość  wolen trosk, w petnem 
znaczeniu Horacego „procul » negotns* kubek po kub­
ku uzdrawiającej wody tutejszej wychylał; i gdyby nie 
listy z domu do nas pisywane i nie C zas, te jedyne ł ą ­
czniki między nami i krajem, obrócilibyśmy się z pe­
wnością w zapominających całą sw oją przeszłość Tan- 
kredów, których zdradliwa czarnoksięniiczka w zamku 
zapomnienia trzyma. Dla tego też tak nam trudno przy­
chodzi do Czasu coś nowego ztąd donieść; bo całem 
naszem zajęciem picie wody i łażenie, całą naszą  cie­
kawością gość nowy. Jeden dzień między wszystkiemi 
byt innym, świętalnym, tojest 14ty lipca, w którym 
obchodzono w Marienbadzie uroczyście nadeszłą wiado­
mość o szczęśliwem rozwiązaniu N. Pani i przyjściu 
na świat młodej Arcyksięźniczki. W  dniu tym zjechał 
z Tepptl JVV. X. Infułat i opat klasztoru Teppelskiego 
do którego kilka miast i kilkadziesiąt wsi wraz z Ma- 
rienbadem na leżą ,  i odprawi! w ładnym, bizantyńskim 
stylem przed parą laty nowo zbudowanym kościele so­
lenne dziękczynne nabożeństwo, za  tę łaskę którą Pan 
Bóg Najjaśniejszych P aństw a obdarzył. Nie dziw z a ­
tem, że wszystkie warstwy towarzystwa w Marienba- 
dzie znajdujące się pośp eszy ły  do kościoła ,  by brać 
uczestnictwo w nabożeństwie przez X. opata teppel- 
skiego odprawie.nem. Trudnoby było gdzieindziej, chyba 
w głównych stolicach widzieć w jednem miejscu tyle 
razem zgromadzonych, uroczyście przybranych i tylora- 
kiemi orderami ozdobionych osób, ile się ich w  tutej­
szym kościele znajdowało. Przytomnemi temu nabo­
żeństwu byli: N. Król Pruski wraz z swoją s iostrą ,  
W. Ks. Mekiemburska matka, W. Książe Meklemburg- 
Strelitz wraz z małżonką swoją z książą t Cambridge 
i bratem, Augusta Ks. Bawarska, Ks. Herman Sasko- 
Weimarski, JEks. Agenor hr. Gołuchowski Namiestnik 
Galicyi, dwóch książąt Furstenberg, dwóch hrabiów 
Kińskich, ks. Hohenlohe, margr. Selva Alegre, pułko­
wnik pruski baron Manteuffel, wszyscy obywatele gali­
cy jscy  tu ta j b aw iący , kilteu jen e ra tó w  au stry ack ich  i
pruskich, hrabia Schaaffgntsche biskup berneński itd.itd. 
JEks. hrabia Gołuchowski zaprosił potem do Bellevue 
wszystkich tutaj bawiących przedstawionych mu gali­
cyjskich księży, obywateli, c. k. urzędników i wojsko­
wych na obiad , śród którego do obecnych mniej wię­
cej temi słowy przemówił: „Po odbytem kościelnem
nabożeństwie, miałem sobie za  obowiązek zgromadzić 
was kochani bracia około mnie, aby wam dać sposo- 
bność wypić wspólnie za  zdrowie Najjaśniejszej Pani i Jej 
dostojnej Córy*. Któremu to wezwaniu ja k  najserde­
czniej zadosyć uczyniono.

P o zn a ń  17 Iipc8.
Nie masz prawdziwszej maksymy ja k  t a ,  że łatwiej 

spostrzedz słomkę w cudzem o k u , jak  belkę we w la-  
snem. Wybitnem sprawdzeniem tego, ten ogólny krzyk 
prasy tutejszej na rząd Duński, o zarząd Księstw Szle- 
z w ic k o - Holsztyńskich. Nie myślemy bronić rządu duń­
skiego, ale by módz w ten sposób jak  to czyni prasa 
pruska rzucać kamieniem na D anią ,  wypadałoby mieć 
z  tego samego powodu lepsze stanowisko. A że i Pos. 
Z n g w  tym chórze głos zabiera i przechodzi bezwględnie 
granice, więc gdyby dziennik ten nie był zupełnie igno­
rowanym, to niezawodnie duńskie dzienniki nie mogłyby 
lepiej mu odpowiedzieć w obronie postanowień swego 
rząd u ,  a  przynajmniej do milczenia nakłonić, ja k  prze­
drukiem niektó ychartykułów wstępnych zP o se n er  Z e i

tung  z stycznia i lutego 1855  r. o stosunkach m.ej-

Od niejakiego czasu, znajdujemy w tymże piśmie ko- 
respondencye z W arszawy pod znakiem ski, by rzeczywi­
stość pochodzenia z Warszawy ustalić, korespondencya 
jednak umieszczona w  Nrze z d. 8  lipca, polemizująca 
z C za se m , dowodzi nam , że to s k i  chyba musi być 
nabyte ,  od jakiego miasteczka jak  to bywa często u 
n a s ,  gdzie mamy Swarrędzkich bo z S w arzędza ,  Po­
znańskich bo z Poznania pochodzą, i td. żaden bowiem 
czysty ski, niepolemizowalby z polskim pismem wr P o -  
sener Zeitung, z resztą tego pochodzenia koresponden­
ci odpowiadają i redakcji i publiczności, której Dzien­
nik ten jes t organem.

Instytut edukacyjny Dam Serca Jezusowego, nie wiem 
czy przyjdzie ju ż  w tym roku do sk u tk u ,  z powodu 
trudności wynalezienia domu ku temu odpowiedniego. 
T o  co z Poznańskiego pod datą 2  lipca w tej materyi 
donieśliście, że opinia na dwa dzieli się obozy, w rze­
czywistości jes t p raw dą ,  z tym dodatkiem, że obóz o- 
pozycyjny składa się głównie z tych którzy na składki 
dawać nie zwykli, bo co do argumentów wspomnionych 
te są  zupełnie mylne. Jeżeli bowiem ma być wychowa­
nie podzielone, to nic naturalniejszego i zwyklejszego 
w wszelkich zakładach duchownych edukacyjnych, że 
osoby zamożniejsze nic mogą równo być chowanemi 
z biednemi, sierotami i td. które tak brnrą wychowanie 
aby w przyszłości do służby były zdolne. Byłoby to 
krzywdą dla jednych i drugich by równe wychowanie 
odebrać miały, a  nie słyszeliśmy, i jes teśm y przekonani 
że o innem rozróżnieniu wychowania nie było i nie mo­
gło, być mowy.

Żniwa prawie wszędzie w Księstwie się rozpoczęty 
i to przv bardzo pięknej pogodzie, żyta  w ognie są  
p iękne. 'Nie wszystkie jednak inne zboża równie pięknie 
się udały i przy braku wszelkich zasobów nie wierzymy 
w niskie ceny, i nie życzymy ich nawet gospodarzom 
wiejskim, którym koniecznie potrzebny rok obfity po 
tak okropnych dwóch ostatnich, a  jeszcze nawet dwie 
klęski nieustąpiły z Księstwa zupełnie. Księgosusz i g ą ­
sienice pożerające lasy szpilkowe.

Posener Z tg  protestuje przeciw swym własnym ko­
respondentom, gdy tylko odcień złej wiadomości co do 
żniw przyszłych poda ją ,  co jeszcze dow oden  że nie 
kraj ale handlarzy Poznańskich reprezentuje i interesa 
ich broni,  starając się aby od obywateli,  którzy zni­
szczeni ostatniemi latami, pewnie rychlej jak  zwykle zbo­
że sprzedawać będą musieli, po najniższych cenach za­
kupić mogli.

Cena ziemi i w  Księstwie wciąż się podnosi —  nie 
słychać jednak dotąd by wiele sprzedaży i kupna, w tym 
roku nastąpiło.

Kolej żelazna z Poznania do Wrocławia a  więc nas 
z Krakowem łącząca niezawodnie koło ś. Michała dla 
publiczności otwartą będzie. Z  amnestyi udzielonej 
w Królestwie, dotąd mało osób k o rz y s ta ,  chociaż  s to ­
su n k o w o  w ięcej z  tą d  w raca  ja k  z  F rsn cy j i k ra jów  za­
chodnich, np. wychodźcy przed wojskiem m uszą  wra­
cać, bo im dalszy pobyt tu ta j ,  całkiem wzbronionym 
bywa.

Pleban  w  Łapanow ie  X. Jan  Z a rem b a ,  d a row a!  na 
fundusz  u tw orzyć  się mającćj tamże szko ły  tryv\ ia l-  
nej Obligacyą 5 %  państw a na k w o tę  5 0  z ł r .  m. k. 
U żyteczny  ten  c z y n ,  m ający  na ce lu  podniesienie  
ośw ia ty  lu d u ,  podaje  się n in iejszem do pow szechnej 
wiadomości. K raków  dnia 9  lipca 1 8 5 6  r.

Z c. k. r z ąd u  k ra jow ego .

C hrześc iańska  gmina ta rg ow a  K olbuszów odstąpiła  
w  ce lu  popraw y uposażen ia  szkó łk i t ry w ia ’nej tam ­
że znajdującój s i ę ,  4  m org i pastwiska w  K olbuszo-  
w y dolnej je j  w ła sn o śc ią  będącego ,  a za razem  o -  
św iadczy ła  się w ra z  z gminą tam tejszą  ż y d o w sk ą ,  
iż kw otę  z łr .  3 4 2  m. kon.,  należną jó j  za k w a te ­
ru n ek  w ojskow y w roku  zesz łym  ponoszony, na bu­
d ow ę nowój s zk o ły  p rz e z n a c z a ; w łaśc ic ie l  K ol-  
buszow y pan K onstan ty  Rucki zaofiarow ał także 
100  sztuk d rzew a ,  do tej budow y po trzebnego .  C zy­
ny  te  godne p o ch w ały ,  dążące  do podniesienia  o -  
św iaty  ludu n in ie jszem  do publicznćj podaje  się 
wiadomości.

K raków  dnia 10 g o  lipca 185 6  r.
Z c. k. rządu  k ra jow ego.

W i e d e ń  21 lipca- Shm  zdrowia N. Pani i A rc y -  
księżniczki Gizeli j e s t  pożądany. 1 iuletyny lekarsk ie  
usta ją  z tego  powodu. Z tego  w zg lęd u  niek tórzy  
cz ło nk ow ie  ro d z iny  cesarsk ie j  już  się rozjechali.  
Brat N. Pana A 'c y k s .  Karol Ludwik używ ać  będzie 
kąpiel w C iep licach , gdzie  od kilku dni p rz y g o to ­
wano dla n iego  pokoje .

  Minister sp raw ied liw ości bar.  Krauss opuści ł
stolicę za u r lopem  u da jąc  się w  podróż po N iem ­
czech. Dzienniki tu te jsze  mówią n a w e t ,  że p o i r ó ż  
ta n ieogran iczy  się do N iemiec zachodn ich ,  lecz  
rozciągnie  się do Belgii i F ra n c y i ,  a naw et może 
i do Anglii.

—  Pomiędzy rządam i aus tryack im  i pruskim s ta ­
n ę ła  umowa tycząca  się ulżeń paszpor tow ych  od 
gran icy  Szląska prusk iego . Na mocy  je j  mieszkańcy 
pogran icz '  i znani z n iep od e jrzaneg o  sprawow ania 
się inogą przechodz ić  g ran icę  bez  paszpo r tu ,  lecz 
nie dalej ja k  w e w siach  i m ias teczkach  bezpo śre ­
dnio przy  g ran icy  leżących.

—  Gaiina miasta K oszyc w  W ę g rz e c h  uchwaliła 
z okazyi u rodzin  A rcyksięźn iczk i Gizeli p rzeznaczyć 
4 0 ,0 0 0  z łr .  na budow ę w yższej szk o ły  rea ln“J> 8 
prócz  tego  ob 'a r z y ł a  tę  s zk o łę  p rocen tem  od ka­
pitału  1 0 0 ,0 0 0  z łr .  z k tórym  gmina ta p rzystąpiła  
do pożyczki narodow ej.

—  Czytamy w K oresp. A ustryack iS j: Gdy w naj­
now szych  czasach z ag ę śc i ły  się w  n ies łych any  spo­
sób o b w ie szc zen i '  le k a r sk ie ,  szczegó ln ie  tak zw 
nych leków  ta jem n y ch  i u n iw e rsa ln y ch ,  k tó re  po 
ja rm arcznem u  zalecane  byw ają  publicznośc i ,  przeto  
zg rom adzen ie  p e łn e  kolegium  lekarsk iego  w w ydzia­
le lekarsk im  na posiedzeniu  sw ojem  w dniu 2 o  li­
s topada  1 8 5 5 ,  chcąc  tym zdrożnościom  silniej z a -  
pobiedz, w  myśl rozp orządzen ia  nam ies tn iczego  z d. 
5 g o  paźdz. 1853 , uchw aliło  na w niosek  rady  ko le ­
gium  lekarsk iego ,  aby  dla pow strzym ania  teg o  sp o ­
sobu  za lecania  lek a r s tw  i fuszorstw a lek a rsk ie g o ,  
z reo rg an izo w a ć  kom ite t kolegium  sk ład a jący  się 
z 4ch  cz łon kó w , i aby  takow y na p rzy sz ło ść  liczy ł 
ich 7miu. Komitet tak  urządzony ,  w  c iągu czasu  od 
15 lu tego  do 16go  maja r .  b. 37  zan iós ł  ska rg  do 
m ag is tra tu  w W iedn iu  z pow odu obw ieszczenia  ś ro d ­
ków lekarsk ich  ta jem nych , a je d n ą  sk a rg ę  do Dy- 
rekcy i  policyi o fuszers tw o  lekarskie . Ostatnia ta 
sp raw a i jedna z pomienionych 37  w cześn ie  z a ła -  
tw ionem i by ły .  Gdy w szakże  w e w szystk ich  k r a -  
j i c h  ko ronnych  cesa r s tw a  is tnieją  sk lepy  (u  ap te ­
k arzy  i k u p có w )  do sp rzedaży  lek a rs tw  zalecanych  
po tu te jszych  dz ienn ikach ,  a n aw e t  dla n iek tó ry ch ,  
w ymienionych  byw a po sto  i dw ieście  takich miejsc 
sp rzed aży  po k ra jach  k o ro n n y c h ,  gdz ie  ap teka rze  
lub kupcy  te  tak zw ane  środki lekarsk ie  sp rz ed a ją ,  
p rze to  komitot kolegium  lek a rz y  p rz ed ło ży ł  e. k. 
M inisterstwu sp raw  w ew n. p rośbę  sw oją  O p o w strzy ­
m a n ie  p o d o b n y c h  n a d u ż y ć ,  g d y ż  fuszery  i olej  karze  
choćby  stracili odbycie  w  stolicy, znajdą zaw sze  
je szcze  dość  miejsca po k ra jach  koronnych  dla o d ­
bytu  to w aru  sw ego . Komitet up rasza  p rze to  o za ­
p ro w ad zen ie  podobnegoź  postępow ania  i w  krajach 
koronnych  za  pośredn ic tw em  c. k. rządó w  n am ie -  
s tn ic z y c h , dopóki zaś to  nie n a s tą p i , o postanowienie ,  
aby p rzec iw ko  ja rm arczn y m  zapow ieśc iom  lekars tw  
i sp rzed aży  ś rod kó w  lekarsk ich  tajemnych w tych 
kra jach  k o ro nn ych ,  gdzie  kollegium lekarsk iem u nie 
s łu ży  w ła d z a ,  m ie jscow a w ład za  lekarska  w p o d o -  
bnyż p o s tęp ow ała  sp o s ó b ,  jak to  nas tąp iło  pod 
w zg lęd em  za rządzen ia  ze  s tro ny  namiestnictw., na 
miasto W iedeń .  (Tym czasem  w dniu w k tó rym  dz ien ­
niki w iedeńsk ie  p o w tó rzy ły  pow yższe  s łow a, znaj­
dują s ię  w  tychże  sam ych  dziennikach wiedeńskich 
zalecania  jed y n y c h  i w y łączn ie  uprzyw ile jow anych  
ś rod kó w  le k a r sk ic h ,  og ło sz en ie  bezim ienne „ ra d y ­
k a lnego  leczen ia  chorób  zew nę trzny ch  przez Dra med. 
i ehir., cz ło n k a  w y d z ia łu* ,  nas tępnie  „nieochybne 
lek a rs tw o  na oczy* , dalej środki kosm etyczne m a­
ją c e  zarazem  moc uzd ra w ia ją cą ,  i m nóstw o innych 
tego  rodza ju  o g ło s z e ń  tyczących  się sam ego W ie ­
d n ia ,  skąd  się po kazu je ,  ze  sprzedaż  leków  n ie ­
znanych i u n iw ersa lnych  m e j e s t  w cale  zakazaną. 
P. R. Cz.).

—  J. C. K. Ap. Mość w celu  uregulow ania  d o ­
tychczasow ych  p rzep isów  tyczących  się uwolnienia 
od w ojska  kand yd a tó w  do s tanu  duchow nego  i b ra ­
c iszków  k lasz tornych , n ow e u s tano w ił  przepisy. W e ­

dle takow ych  kandydaci pomienieni bez  w zględu na 
o b rząd ek  relig ijny  wolni są od s łużby  w ojskow ej,  
jeże li  p rzy jęc i  są do sem inaryum  jak o  a lum n i,  lub 
wstąpią  do k lasztoru  p rzez  kośc ió ł  ap rob ow aneg o ,  
lub też  uczęszcza ją  na w yd z ia ł  teo log iczny  i w y k a ­
żą się zapew nien iem  biskupa d y o c ezy i ,  iż przyjęc i 
będą  w poczet d u c h o w ień s tw a ,  tudzież . ło ż e n ie m  
św iadec tw  uniw ersy teck ich .  Podobnież uwolnieni są 
kandydaci obrządku  w schodn iego  k tó rzy  pok ńczyli 
s tudya sw oje  teologiczne, ale pośw ięconia  nie o t r zy ­
mali, skoro  się jak o  k le rycy  wykażą. Uwolnienie  to 
s łuży  także braciszkom k lasz tornym  po przy jęc iu  
ś lubów  i w  c iągu nowieyatu. Jeże l i  kandydaci s ta ­
nu d u ch ow neg o  lub braciszki k lasz to rne  p rzed  u p ły ­
w em  w ieku  obow iązu jącego  do s łu ż b y  w ojskow ej,  
zmienią swój zawód, lub n iew yp e łn ią  w aru n k ó w  u -  
w aln iających ich od w o jsk a ,  w tedy  podlega ją  w e ­
dle k lasy  w ieku  sw eg o ,  s łużb ie  w ojskow ej.

D a n i a .
Donosil iśmy ju ż  o umow ie tym zasow ej zaw ar te j  

między Danią a Stanami Zjedn. A m eryki półn.,  we 
względzie  c ła  na Sundzie, na ro k  je d e n .  B erlin ske  
Tidende z d. 17go  lipca pisze w tej m ierze. Pom ię­
dzy Danią a Stanami Zjednoc/.onemi z aw ar tą  z o s ta -  
1 1 w tych dniach umowa p rzez  wyrn au ę  w za jem ną  
no t między ministrem sp raw  zagr.  a re zy d en tem  
am eryk ańsk im , w celu zapobieżenia  n iezgodz ie  m o ­
gącej nastąpić  z powodu ośw iadczenia  uczyn ionego  
ze s tron y  A m eryki przy  w y pow iedzen iu  trak ta tu  
handlow ego i żeg lu g o w eg o  z dnia 2 6 g o  maja 1826, 
to je s t ,  iż po up ływ ie  tej konw encyi o k rę ty  a m e ry ­
kańskie n iebędą  obow iązane  p łacić  c ła  na S u n -  
dzie i R ełtach . Umowa t i  z zas t rzeżen iem  ob us t ro n -  
nom kw esty i p raw nej,  obow iązu je  na ro k  j e d e n  li­
cząc od 14go  c z e r  vca r. b. do tegoż  dnia r. 1857 ,  
o ile śród  tego  czasu  oddzielna um ow a z iw artą  nie 
będzie .

Na p rzy p ad ek  ustania c ła  na S u n d z ie ,  g rozi D a­
nii u tra ta  innej o p ła ty  celnej pobieranej p rzy  t r  n s -  
portach  ląd o w y ch ,  jako c ło  p rzech o d o w e  między 
Hamburgi em a Lubeką. J e de n  z kupców  lubeokioh, 
bawiący w Londynie, w ezw any  b y ł  do koanisyi s e j ­
mowej w angielskiej I tb ie  n iż s z e j ,  dla d łn ia  opinii 
swojej w tym p rze d m io c ie ,  a zdan iem  j e g o  c ło  to 
k tó re  na ce tn a rz e  wynosi 5 d. j e s t  jak o b y  opieką 
c ła  na Sundzie ,  by w raz ie  n iezniesienia  teg o  o s ta ­
tniego, n iep rzesy łan o  w y łączn ie  to w aró w  na Bałtyk 
d rogą  lądową. Samych tow arów  angie lsk ich  p rz e c h o ­
dzi tą  d rog ą  lądową roczn ie  na 1 */a miliona f. szt.

Cc do sp ra w y  Księstw d u ń s k o - n ie m ie c k ic h ,  n ie -  
masz d ok ładne j w iadom ości na jak ie j  stop ie  zostają  
dyplom atyczne  k o re sp on den eye  g ab ine tu  d u ń sk ie g o  
z W iedn iem  i Berlinem. U rzędo w a  K ores. P ruska  
tw ie rd z i ,  że no noty  au s t ry acką  i p ruską  w  p rzed ­
miocie sp rzedaży  dóbr n a ro do w y ch  nic j e s z c z e  g a ­
binet duński nie odp wiedzia ł.  Z dzienn ików  kopen- 
hagskich  mówią j e d n e ,  że  odpow iedź  o d esz ła  ju ż  
2 go  b. m. i j e s t  w w yrazach  s tanow czych  u łożoną, 
odm aw ia jąc  praw a mieszania się w  w ew nę trzn a  
sp raw y  k ró les tw a  d u ń sk ie g o ;  inne znów  tw ie rd z ą ,  
że  dotąd  nic nie  w ysz ło  z gab ine tu  duńsk iego ,  lecz 
że takow y gotu je  obsze rn y  m e m o ry a ł  w  tym p rz e d ­
miocie uspraw ied liw ia jący  sw oje  postęp  w anie.  Za­
tem nic p ew n ego  d ' tąd . Do tern w iększego  zac iem ­
nienia tej sp raw y  pos łu żyć  mogą je s z c z e  ostatnie  
num era  Cor. B u rea u  i N orddeut. Z tg , k tó re  zadają 
k łam  u rzęd ow ej Korespondencyi p ru sk ie j up iera jąc  
s ię ,  że  nie tylko g ab ine t  duński o d p o w ie d z ia ł ,  ale 
że  na tę  odpow iedź znów  odpow iedź posz ła  do Ko­
penhagi.

W  f o c h y .
Dzienrtik lom bardzki Specolo d ’lta h a  maluje stan 

rz eczy  w  Parm ie w o bszern ie jszym  artykule ,  w k tó ­
rym  w y kazać  się s t a r a ,  iż w szyst i0 nad zw ycza jne  

, k roki jak ie  w  tern ks ięs tw ie  zaprow adzona ,  b y ły  sk u t­
kiem nieta jnych  zam y s łó w  rew o lu cy jn y ch ,  a nad to  
iż w ysz ły  one  w y łączn ie  od rządu  parm eń kiego. Sąd 
w ojenny  sk ład a  się tam oprócz  audy to ra  aus t ryack i t  -  
go, je d y n ie  z sędz iów  miejscow ych , a księżna zas t rze ­
g ła  sobie p raw o miecza i łaski.  Nic w  tem d z iw ne­
go, mówi ten  d z ien n ik ,  że  a resz tu ją  podejrzanych , 
bo gdzież  k r a j ,  g dz ieby  podejrzanych  o zabójs tw o 
nie a resz tow ano ; w szakże  uw alniano ty c h ,  k tórych

brazków wyprosić, które zwykła mieć przy sobie. Gdy 
n nęd /y  innrmi i to w ynurzy łem , poszukaw szy  nieco 
podawała mi k lka ,  ale wskazaniem ręki dawszy znać, 
że te są  dla mnie, poezem dopiero drugie dla owej 
osoby wybrała. Prosiłem o intercesyą w modłach 
za moich ro d ak ó w , ale że zapomniałem był dodać j a -  
k ch ,  a ona mię nieznała ani wiedziała, jakiego być się 
sz izycę  n a ro d u , pytającym wzrokiem wzniosła rękę ku 
ścianie w północną s 'rone,^  jakby chciała powiedzieć: 
„to ta m ,  w szak z g ad ła m ?*  Ledwo słowo moje po­
twierdziło jej dom ysł,  widząc po mojem milczeniu, że 
nic mem afem powiedzieć, powróciła natychmiast w stan 
ekstatyczny. Nadaremnie szukam  wyrażenia, któreby 
dało wyrozumieć ruch lotny, w którym się to wyko­
nało. Może tak zniknęła z przed oczu zdumionego Te- 
lemaka w postaci < rła Pallas Athene. W  zwyczajnych 
stosunkach z mozołem podniósłby się z łóżka  człowiek, 
ażeby na niem klęczeć lub s t u n ą ć , —  a  tu niewiasta 
ascetycznerri życiem osłabiona, najszybciej, jakby  dło­
n ią  przew rowit, p tz  pomocy rą k ,  które miała ju ż  zno­
wu ł ło ż o n e ,  jak pływacz co się w nurty chce rzucie 
strumienia, sp ływała całą p0S(acią ku niebu, oczy wznie­
sione , w których ostatniego tylko dojrzeć krańca źre­
nicy. Po  niew czasie przy pomniało mi się jeszcze j e ­
d n o ,  co jej chciałem powiedzieć. Wiedziałem, że jej 
przykre tak częste przerywanie, *ie trudnoby było po­
wetować to zapomnienie kiedykolwiek przybyłemu na to 
umyślnie i z  daleka. Widziałem po minie księdza mil­

czącego, że i on nierad nowtórnemu odwołaniu, ale 
jednak zadosyć uczynił.  Znowu szepnął pacierz , Ma- 
rya z równym w yrazem  uprzejmości na twarzy i bez 
wymuszenia usiadła z n o w u , słuchała mię uważnie schy­
liła głowę równie gruchając a znowu szyb ko ,  jak  
lotna gołębica, podniosła się spływając okiem i wnę- 
trzną osobą ku w y ży n o m , choć ciało jej zostało nad 
łóżkiem wzniesione, upostaciowana modlitwa. Panta- 
leoni znalazłby model gotowy, który miał niedoskona­
łym w modlącym się chłopczyku.

Jak  bez witania weszliśmy, tak i odeszli bez poże­
gnania. Nadto wrażenia mi zostało, żebym się wie­
le miał zaprzątać wypytywaniem się zakonnika. W sia­
dłem na czekający pojazd i ruszyłem nazad zostawiając 
za sobą miasteczko Kaldaro i ogrody potem i winnice, 
które przebiegałem i brzegi pieniącej się Adygi w szy s t­
ko znikło z kolei, tylko wiernie mi towarzyszyły góry 
na okół i wrażenia sceny co dopiero przeżytej. Żałowa­
łem, łe  do piątku kilka jeszcze dni przebiegnie, bo w pią­
tek każdy od 2  do 3ej popołudniu Moerl um ie ra , krzy­
żem leżąc na łóżku. W  tedy mają być widne także sti­
gmata choć nie tak sowitą zbroczone k rw ią ,  jak  u 
zmarłej przed kilku laty Domemki Lazzari . Marya Mrerl 
je s t  córką wieśniaka tyrolskiego, który ja k  brat jej i in­
ni członkowie familii nie odznaczał się żadną wyższą 
inteligencyąi owszem był grubych obyczajów. Marya 
ma w yższe sw e usposobienie po matce, zostaje od dwu­
dziestu pięciu przeszło lat w  swoim stanie nadzwycząj-

nym i ma obecnie rok 44 . Zdaje sie utrzymywać przy 
życiu najglówniej Hostią w częstej Komunii s. jej po­
daw aną ,  bo krom tego pożywieniem jej jest tylko kęs 
bulk i ,  grono winne, które na rozkaz przełożonych bie-

' Że powtórzę P° księdzu tejże okolicy światłym i wy­
kształconym, pokusom najstraszliwszym ulegała, nim 
doszła do obecnego s tanu ,  wydawając aż gwoździe i 
żelastwo z ust. Choc zubożałej ale szlachetnej pocho­
d n ia  familii? liczy do dalszych członków swej rodziny, 
osobv na wyższych towarzystwa szczeblach zostające. 
Jedna z tak ich  krewnych sama o otumanienie j ą  posądza­
jąc mówiła mi? ze Marya od najmłodszych lat była za- 

bardzo nabożną dziewczynką ale przy tern luna-
„ rt£k 7.am ftSt I P. P 7. V’ f* nk/M,nkli ń IWoZC „wioof

tyczką ,  ft xe 7 , eczy° karmiono chorobliwy jej
stan w widokach exoloatacyi, aż  nareszcie do stanu o- 
becnego doszła. Ależ czy podobna żeby taka przyczy­
na takich dosięgła rezultatów? Mieszkańcy miasteczka, 
ubodzy zapewne radzi byli napływowi gości licznych, i 
skoro się wiesc rozeszła o tym fenomenie. Temu sia 
nie dziwić w  naszym wyzyskującym wieku. Ale dziś 
ciekawość się oddawna uśm ierzyła ,  mało kto z da­
lekich gości zągląda do celi ekstatycznej —  a stan trwa. 
Przez godziny bawiłem w Kaltern, odemnie nikt ani gro­
sza  ja łm użny lub podatku przymusowego nie żądał- 
W  mieszkaniu rodzicielskiem zostającą odwiedzało Moerl 
dużo dam, które j ą  psuły po części przywożąc jej w po­
darunku cacka, świcidła, hafty i napływ osób raził.

Władza duchowna i świecka tamę położyła temu 
n^sz^c j*| do spokojnej celi klnsztornej.

Jeszcze w ten sam dzień konie pocztowe niosły 
dalej w głąb Tyrolu. W  Vorarlbergu mówią.- „Że, 
cię świecie, ruszę w Tyrol,“ a)e wyznam, że jeśl 
ten jes t  Syberyą austryacką, wolę j ą  od północnej 
ce świeci tu roskosznie i okolice są  rajskie. Innsb 
Rzym tyrolski, czyściutkie miasto jak  Florencva 
ożywione jak  Mantua i Ferrara ,  gdzie z zadziwił 
trzeba zapytać, gdzie są w
necyi, powozu me ujrzysz ale za to nie potrzebuje, 
pieniędzy w ydaw ać ,  ażeby C; gondolierę zaśpi 
Każdy i t«k j.»i najęty śp.ewa i gra re!mniscencye z 
valore od oficya nej muzyki począwszy do rzadl 
wędrowca, co się wieczorem spóźnił nieco nad 
siątą do domu. & okna otwartego dochodzi ci 
tonach fortepianu z k ram iK p o  chrapliwym kuru 
głosie, zewsząd słodki pieszczony wykrzyknik: „ O 
vator ■ “ Damy . piewają tylko Verdego, grają tylko 
dego, mysią o Verdim. O ternue quaterque beate 
d i i  W  stolicy Tyrolu co kto robi, zaraz i całe n  
wie: Co Burmistrzowa dzisiaj jadła .

I w jak ą  matnię Francya w pad ła ,  bo Tagei 
o drugiem donosi, o pierwszem zainforinują cię kor 
ki, ale zamiłowanie w Verdim na czas i plotki zagł 
ło. T rzeba nadzwyczajnego zdarzenia, żeby go \ 
gować z pola ogólnego ząjęcia *»
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niewinność w ykazała się. Na w yraźne żądanie księ 
^nćj przyjęto do więzień Mantuańskieh więźniów 

Parmy pod w arunkiem , źc powody aresztow ania 
ich w yraźnie wymienionemi będą, a rząd p^rmetiski 
zwróci koszta ich utrzym ania. P raw da, źo przyszło 
do różnicy zdania między sądem a m inisterstwem, 
a jak  się zdaje , pierw szy znalazł poparcie u je n e ­
rała  hr, Crenneville. Księżna w yznaczyła następnie 
komisye mięszaną i potw ierdziła postanowienia jej, 
k tóre, szczerze m ów iąc, niezgndzały się z zapatry­
waniem się w ładz austryackich; gdy jednak były to 
sprawy tycząca się państwa n iepodleg łego , przeto 
uszanowano te postanowienia. A udytor austryacki u -  
poważniony został usunąć się za porozumieniem się 
z rządem  księżnej i za je j zezw oleniem , a księżna 
zamianowała innego. Zresztą przyjacielskie i śc isłe  
stósunki obu rządów nie zmieniły się bynajmniej, 
A ustrya zawsze je s t gotow ą w spierać Parmę w kaz- 
dem niebezpieczeństw ie, a rząd księżnej liczy też na 
to. Zajścia w Parmie dowiodły, źe naw et !'a ń ,tw0 
zajmowane obcem wojskiem nigdy nie traci swój 
niepodległości i praw  swoich i źe rząd jego  może 
nez szkody dla siebie, innego być zdania aniżeli rząd 
który wojska sw oje w tym kraju trzym a. Austrya 
nie nadużywa stanowiska przez siebie zajmowanego, 
8 opiekując się k im , nie narzuca mu tern samem 
swojej opinii.

Bilancia  dziennik medyolański donosi z Neapolu, 
*0 jen . F ilangieri objeżdża w ybrzeża Kalabryi dla roz 
poznania gdzie wypadnie wznosić fortyfikacye. W  tym 
samym celu neapolilańscy oficerowie inźynieryi za­
jęci są pod Sora , gdzie już zaczęto wznosić for­
tyfikacye.

Hiszpania.
Doniesienia z Madrytu z dnia 13 i 14 bm. zapo­

wiadają nieuchronny wybuch długim zbiegiem w y­
padków przygotowanój katastrofy. Na radzie mini­
strów  odbytej w dniu 13 u Espartera , chciał tenże 
zagodzić spór na ostatniem posiedzeniu wszczęty i 
zaoobiedz, aby hr. Lurena ani p. Escosura nie po­
dali się do dymisyi. W szelkie usiłowania by ły  je ­
dnak nadarem ne. P ierw szy pan Escosura, minister 
spraw  w ew nętrznych, dobywając z kieszeni podanie, 
w chwili gdy go w ręczyć m iał księciu Yittoryi, 0 - 
św iadczył, iżby chciał w iedzieć, czy hr. Lucena po­
daje się do dymisyi bezwzględnie, lub czyli ją  opie­
ra na pewnych powodach. Natenczas rze k ł hr. Lu­
cena ( 0 ’D onnel): „Usuwam się, gdyż moje zasady 
w zupełnej są sprzeczności z ministrem spraw  w e­
w nętrznych, ponieważ kiedy ja  przedstawiam poli­
tykę zachowawczą, jedyną, która w edług mnie da się 
zastósować do kraju, pan przeciw nie mości Escosura, 
Jesteś żywiołem  rew olucyjnym ." P. Escosura odpo­
wiedział na to gw ałtow nie: „Dajmy pokój igraszce 
- ow, powiedz pan co chcesz rozum ieć przez poli­
tykę zachowawczą? Powiedz raczej, czy je s te ś  libe­
ralnym  lub nie, a wszystko się skończy." Ztąd gor­
sząco w yw iązało się zajście, pan Escosura i hr. Lu­
cena zaczęli sobie w yrzucać nawzajem polityczne 
odstępstwo i b łędy  adm inistracyjne. Natenczas ks. 
Vittoryi w idział się zmuszonym oświadczyć, iż nie 
może odmówić dymisyi obu ministrowi i źe im ją 
naw et daje. Tu nowa scena! Pan Escosura chociaż 
pomimowolnie, by ł jednak  posłusznym, oświadczając 
się w słow ach znaczących stronnikiem ks. Vittoryi, 
lecz m arszałek  0 ’Donnel powiedział, iż zawdzięcza­
jąc  jedynie królow ej swą w ładzę, w je j ręce  tylko 
złożyć ją m oże? Z największem  podziwieniem zgro­
madzenia, udał się do pałacu, zapowiedziawszy p re­
zesowi r°dy , źe w ciągu dnia spokój zostanie naru­
szony, lecz że wszelkie potrzebne przygotow ał śro­
dki, aby się nie dać szerzyć zamieszaniu.

Od tej chwili do dnia następnego sytuacya poli­
tyczna zunełnej u legła zmianie Ministeryum Espar­
tera upadło. Tu wypada wspomnieć o P '^ '°  
^Y zys m inisteryalnej, która się ostatecznie rozstrzy - 
£ła- P. Escosura pow róciw szy z \  allad" i 
rzając w prost stronnictw a umiarkowaneg 
Janie ruchów, których teatrem  była świeżo . 
Kastylia, w vdał surowy przeciw  prasie tegoż - 
mctwa dekret. D ekret ten przedłóż ny radzie

napotkał żywa opozycyę ze strony m arszai 
ha 0 ’Donneln. Spór ten czynił niemożliwe ,
Pozostanie razem  tych ministrów w gabinecie. Książę 

‘ttoryi, k tórego sympatya dla p- Escosury J -  
a, chciał przyw rócić pomiędzy nl®mi zg *> '. 

""darem nie. Działo się to o godz. 3ej z rana • 
ym. Książę Vittoryi ukazał się

zmuszona przyjąć dymisyę albo p. ^ ’
0 m arszałka 0 ’D onnela. w olała racze-1 , in:_ 

s i^ f  tu pierw szego, zw ołała jednakże ra ę 
h/ ° W’ êcz załatw ienie spokojne sprawy nie p

0 się. /.
Książę V ittoryi w idząc, że niepodobna 
ecnego składu gabinetu aż do chwili og 

^ 8vva zasadniczego państwa, w ziął dym isję,^8

lo 
albo 
z

scy m inistrowie poszli za jego  przykładem 
d ffodziny blisko prosiła królowa księcia, aby poz 
sta ł na czele gabinetu, lecz prośba ta b y ł a  nadare 
mną i o godzinie 4ej z rana zmuszoną była przy 
jąć  dymisyę E sn a rte ra , polecając ministrowi wojny 
m arszałkowi O Donnelowi utw orzenie nowego g8 J 
netu. 0 ’Donnel w ziął się szybko do dzieła i mini­
steryum  nowe zostało złożone.   Dymisya Espaf"
tera brzm iała w tych słow ach:

„N. Pani! O słabione zdrow ie moje nie dozw aa 
mi dłużej pełnić obowiązków prezesa rady mini­
strów . Racz N. Pani przyjąć łaskaw ie prośbę moję 
o uw olnienie mnie, a uważać to będę za najwyższy 
dowód łask i W . K. Mości.

„Niechaj Bóg strzeże przez ciąg lat długich dro­
gie życie W. K. Mości.j

„Madryt dnia 14 lipca 1^56.
t Baldomero Espartero.

Fakta lo w yw arły w Madrycie głębokie w rażenie; 
liczne grupy kopią się po ulicach i placach, w po­
kojowej jeszcze postawie. Ajenci przebiegają rożne 
dzielnice ludowe i podburzają lud do powstania. 
Proklamacyo wzywające j> d br ń p r z ’ -ają się pu­
blicznie. Część inilicyi przeciwna ^ jazd in --. E spar­
tera, gromadzi się na r<>ź ych punktac . Chciano u -  
derzyć w bębny na alari». lecz władza sp /.ec iw ia ła  
sie tem u. Je n e ra ł Don M guel w ziął dym syę ze sto­
pnia naczelnego dowódz - halabardników, w  czem 
a o natychmiast zastąpił m arszałek Manuel Concha i 
obejmując posadę swą, w to słow a przem ów ił do 
milicyi straży pałacow ej:

„Panowie! Zamianowany jestem  szefem  pałacu  
Lubię być o tw a ^ m ;  nie zaw sze byłem  przyjacie­
lem milicyi narodowej, lecz teraz nim jestem . Znane 
wam są obecne wypadki —  wszystiso odbyć się musi 
w najściślejszych granicach prawa. Jeżeli chcecie 
przestrzegać p rer gatyw korony, możecie nadal po 
zostać strażą pałacową, w razie przeciwnym , wolno
wam się rozejść.

W szystko wojsko dostało rozkaz wystąpienia. Mu 
nicypalńość cała podała się do dymisyi, p. Ri s Ro­
sas ją  przyjął. , ,

W ystrzał z broni ręcznej przed p iłacem  rzucił 
postrach, żołn ierz stojący na straży dał znak alar­
mu, lecz przekonano się, źe to by ł s trza ł nrzypad 
kowy. Na widok postawy, jaką przybiera ła część 
milicyi, pułk  piechoty z a j ą ł  stanowisko na punktach 
ważniejszych. Plac zw ary  „M ayer" zajęty został 
przez milicyę narodową. W szystkie magazyny są 
zamknięte w głów nych ulicach. Drukarnia narodowa, 
ministeryum spraw  w ew nętrznych i inne znaczniej­
sze punkta bacznie są strzeżone. Patrole jazdy i pie­
choty przebiegają ulice stolicy.

O 6ej godzinie. W  pałacu kortezów  około 50 de­
putowanych zgrom adzonych było w sali konferen- 
cyjnój, zajmujących się żywo wypadkami b eźącemi. 
Propozycya zaopatriona 48  podpisami, złożona zo­
stała w biórze prezesa. Brzmiała ona następnie: 

Prosimy pana prezesa, aby zechciał natychmiast 
zwołać zgrom adzenie, stosownie do przyjętej na 
przeszłem  posiedzeniu decyzyi."

W niosek nagany, poparty przez pana Madoz po­
tw ierdzony został 90  głosami. Cóż w obec podo­
bnego wotum pocznie m aszałek 0 ’Donnel. Milicya 
w tej chwili zajmuje balkony. Działa stoją wycelo­
wane na plac „M ayor" i głów ne u lice , k tóre są 
zamknięte.

R o s y a.
W  Ruskim  Inwalidzie czytam y: Cesarz Aleksan­

der lig i, na przedstaw ienie ministra spraw  w ew nę­
trznych i duchow nych, zezwolić rac zy ł, założyć dla 
rzym sko-katolickiej Tiraspolskiej dyecezyi, sem ina­
ry um z przygotow awczą tymczasową szkołą na p ier­
wszy raz na 25 uczniów , na skarbowym koszcie, 
szczegó ln ie j dla dzieci niemieckich ko lon istów  po­
łudniow ej strefy Państwa, niezależnie od tych, któ 
rzy swoim kosztem utrzym yw ać się  z e c h c ą , i ten 
zakład otworzyć w gubernialnem  mieście Saratowie. 
Nadto Cesarz zw racając uwagę na trudności zacho­
dzące’ w ustanowieniu tiraspolskiegn d y e ’ezyalnego 
zarządu w m ieśc ie  T iraspolu, dla braku wygodnego 
pom ieszczenia, rozkazał przeznaczyć tymczasowe 
przebywanie tego zarządu w m .esce  Saratow ie, 
gdzie k- śc ió l katolicki parafialny ma byc zamienio­
ny na katedralny. Przy nim w edług ustanowionych

kancelaryi konsystorskiej.
Królestwo Polskie

Donosiliśmy już byli dawniej o p an o w a n iu  jen
Paniutina j e n e r a ł - g u b e r n a t o r e m  woje - w
skim. Dzienniki warszawskie zamieszcz ą , z na
stępujący wypis z protokułui sekre a y g nJ V
lestwa Polskiego zawierający
nacyami jen. Paniutina: rT ra tl]„  • ____

.Z  Boiój *»M  « y  V  ’,c . « ‘  p „ :
władca wszech Rosyi, Kroi Po1«ki, „
stnnawiam y: Art. 1) Sen .to » i t a y m

d k . „ ,  „ l ,  i s ;
dama w Rządzącym Senacie, tu(%  Rozkaynio
skiego wojen nego jenera ł-guberna t , Królestwa 
my być członkiem  Rady Administracji .1 .
Polskiego, z prawem przewodniczenia, t * w  tejźę 
Radzie, jak  niemniej w ogólnem zeb w ‘
skich Departam entów Rządzącego Se ’ iegtnj. 
nieobecności w Królestwie Nas*eg® Naszemu 
Art. 2 ) W ykonanie niniejszej woli N as. j,. 
Namiestnikowi Królestwa Polskiego polec y- 

Dan w Carskiem Siele, dnia 21 czer P_ )
1856 roku (podpisano) Aleksander. Pr*eZ 
K róla, millietnr oolirolari ct«nll. w zastępK róla,
pisano) tow arzysz m inistra,
zow.

minister sekretarz stanu. "f f£ £ getew. K utu -

T u r c y a.
W iadom ości z Konstantynopola przez Tryest,^się 

gające do l i g o  lipca, są następu jącó j _ •
szałek Pelissier który 5go lipca o godzinie ^ p o  
południu odpłynął od brzegów  Krymu z Kamy .u, 
na pokładzie parowca „R oland", a z ,nm. 
ków parow ych i żaglowych pod wodzą w ,c. • 
rała T rćhouart,—  przybył 7go do Terapii, g1 zi P 
mował g 0 pose ł francuski. Marszał. k stanął w pa­
łacu poselstwa franc., a nazaju trz  odwiedził g "  tu­
recki m inister wojny, równocześnie Elhem-bei^ P_ 
zdrow ił go w imieniu sułtana a Kiamil-bej w imie­
niu Porty. Dnia 9go lipca udał się m arszałek wraz 
i  posłem p. Thouvenel i swoim sztabem do pałacu

su łtań sk ieg o , gdzie z wielką grzecznością przyjęty  
zosta ł przez su łtana; posłuchaniu tem u obecneini 
byli m inister spraw  zagranicznych i dragom an Dy­
wanu. S traże oddaw ały mu wszędzie należne hono­
ry. Sułtan zaprosił m arszałka, aby był obecny na 
przeglądzie wojsk tureckich, który 12go hpca m,ał  
mieć miejsce; w ieczorem  zaś tegoż dma dany bę­
dzie wielki objad dla m arszałka.— Jenerał C odnng- 
ton dopiero l i g o  t. m. oczekiwany był w Stambu­
le; albowiem z B ałakław y popłynął do Odessy i P° 
drodze in ia ł jeszcze zwiedzieć Kinburn.— Wiadomo­
ści z Krymu tą drogą nadeszłe, są z 5go lipca, to 
je s t z dnia w którym  odpływ ał ztaintąd m arszałek 
Pelissier zresztą wojsk francuskich. Rosyanie odda­
wali wielkie honory w siadającem u na okręt mar­
szałkow i i wojskom francuskim; z obu stron grzm ia­
ły  działa setne salwy. Następnie wojska rojskie za­
ję ły  Kamysz a chorągw ie rosyjskie w szędzie zatknię­
te zostały. Lecz na korzyść kupców cudzoziemskich 
w Kamyszu, rząd rosyjski og łosił Kamysz wolnym 
portem  przez sześć tygodni.— Regularny bieg s ta t­
ków pasażerskich między Kamyszem i Bałakław ą a 
Konstantynopolem ustał, i tyljso raz na tydzień cho­
dzić będzie statek pocztowy. Żegluga na morzu Czar 
nem jest ciągle bardzo żyw a; sta okrętów  płyną do 
portów rosyjskich lub z nich wracają. Kancelarya 
poselstwa rosyjskiego w Carogrodzie wizuje teraz 
pasporta i bardzo wiele ma czynności, które jeszcze 
się powiększą, gdyż obecnie wszyscy udający się do 
Kamyszu, Bałakławy lub ruin Sebastopola muszą 
mieć wizę rosyjską.— Konsulowie rosyjscy przezna­
czeni do rozmaitych portów tureckich przybywają 
już na miejsca sw ego urzędowania.

Sułtan udzielił pozwolenie na założenie instytutu 
m edycznego w Konstantynopolu. Berat sułtański za­
w ierający to pozwolenie brzm i: „Uczeni cu d z 'z iem ­
scy lekarze mieszkający w państwie ottom ańskiem 
upraszali o na^ze pozwolenie założenia tow arzystw a 
naukowego w celu służenia ludzkości sztuką lekar­
ską, najszlachetniejszą ze wszystkich um iejętności, i
0 pozwolenie aby to towarzystwo w dowód naszej 
nad niem opieki nosiło miano „cesarsko -  ottomań- 
skie medyczne towarzystwo". W  skutku tego, przej­
rzawszy ustawę towarzystwa i przekonawszy się iż 
założenie tej instytueyi pożyteczne będzie ludzko­
ści,— wydaliśmy cesarski irad przez który bierzemy 
to towarzystwo w naszą szczególną opiekę i roz­
kazaliśmy sporządzić stósowny berat (przywilej). 
Zgodnie z tym rozkazem, berat niniejszy wydany 
został przez nasz cesarski Dywan i wręczony to­
warzystwu. Dan 29 ramazanu 1272 r. (2  czerwca 
1856 r .) “.

Z Trebizondy donoszą pod dniem 3 lipca, że g łó ­
wna kwatera armii anatolskiej przeniesioną z istała 
•‘o Gzirghan, a żołnierze tej armii budować będą 
drogi bite pod kierunkiem inżynierów angielskich.

Księstwa Naddunajskie.
W  półurzędowym  dzienniku Zeit z 20go  t. m. 

czytamy: „Do E lb. Z tg, piszą : Pogłoska rozszerzo­
na przez n iektóre dzienniki, iż Cesarz Napoleon 
sprzeciwia się połączeniu Księstw Naddunajskich 
je s t zupełnie bezzasadna; możemy naw et zaręczyć, 
iż protestacya przeciw  tój p o g ło sce , ogłoszona 
w Journal de l’E m pire, w yszła z bióra minister 
stwa spraw  zagranicznych. Prusy, Anglia, Francya
1 Rosya porozumiały się w tej sprawie i są za po 
łączeniem Mołdawii i Wołoszczyzny."

części jego spojone trwale, a cały pomnik je s t bardzo 
lekki i zaledwie ćwierć cala grubości ścian m a j ą ^  przez 
co * koszta onego są stosunkowo małe.

Znany z leczenia bułkami suchemi Jan Szrot nie- 
dn!a^°' *'reiwa*dau w Szląsku zamieszkały, umarł temi

^ w j apier^w I pieniędr,
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Obligi indemn. galic.
dt0 * r. 183 9 1 2 1 3/8

Vkoys 
mego 3 81. 
Loedyn *lr.

767/8- —  Losy 1834 r. 2 4 1 ..

dtto , r  1854 ^  Bankowe 1095.
*e,aI- P J -  dto kred. rucbo-
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złota — . —  Ferdyn. Połyczka z r. 1861 lit. A .
B  — Oat - Dona:! Dampfscbif. —

Kur* krakowski Z d. 22 lipca. —  Ruble srebrne 
na msn. polską iąd . 101, płacą 100 */2- —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 424, płacą 4 2 1 . 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. iąd . talarów 101, płacą 
1 0 0 % . —  Cwancygiery nowe iąd. 10 4 % . płacą 104. 
Cwancyg. stare i. 1 0 4 % , pł. 104.— Imperyały ros. iąd . 
złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 10 mk. —  Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 2, pł. złr. 7 kr. 57. mk. —  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45, płacą złr. 4 
kr. 40 mk. —  Dukaty austr. iąd . złr. 4 kr. 48, płacą 
złr. 4 kr. 45 mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
b iei. i .  9 8 % , płac. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupon, 
iąd . 82 % , płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 8, płacą 7 7 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 4 % , płacą 84.

Ktirs licowski z d. 18go lipca. —  Dukat holen- 
dersk. złr. 4 kr. 41 . _  Dukat cesars. złr. 4 kr. 45. —  
Fóhm penał ros złr. 8 kr. 1 5 . - R u b e l  ros. złr. 1 kr. 3 5.

a ar pras i z r. l kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło- 
. . , , . Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. -  .__
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr! — !

Kurs wiedeński z 21 lipca. Metaliki 8 3 .—  Nowa 
poiycska 85. —  Akcye Banku wiedeń. 109 6. —  Akcye 
kolei ielaznćj północ. 2 8 4 % .— Agio od złota 6 % , Ód 
srebra 3 % .— Oblig. uwoln. grunt, 7 6 % . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa *a71

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 2go lipca. Wystawa roczna robót uczniów 

szkoły malarstwa i rzeźbiarstwa przy ck. Instytucie tech, 
nicznym, otwartą będzie dnia 25 i 26 lipca b. r. w gma­
chu zwanym Bursą muzyczną przy ulicy Gołębićj.
W  tymże gmachu w sali koncertowćj popisywać się będą 
uczniowie szkoły muzyki z muzyki instrumentalnej tudzież 
śpiewu dramatycznego i kościelnego w dniu 2 9go lipca 

godzinie 5ćj po południu.
—  W  kopalniach węgla kamiennego w Glemorgan 

shiro w W alii zginęło 1 5 lipca 1 1 0 osób, w skutku za- 
palenia się gazów podziemnych.

—  Znaleziono teraz listy rodziców Rubensa, z k tó  
rych się pokazuje, że sławny ten malarz nie w Kolonii 
jak  dotąd powszechnie sądzono, lecz w Siegen urodzi! się,

—  W  Berlinie jes t obecnie w menażeryi królewskićj 
żywy żółw 3 00 funtów ważący. Tarcza jago wierzchnia 
nosi ślad mocnego skaleczenia, które z następującego pO' 
chodzi wypadku. Przed 45 laty murzyn w pewnym domu

Brazylii mając rąbać drzewo, wziął sobie za podkła­
dkę owego żółwia, który od bardzo dawnego czasu cho- 
wał s;ę w domu i chybiwszy łupkę, z całą siłą wbił sie' 
k!erę w tarczę żółwia. Rana zarosła, ale ślad jćj pO'
został.

—  Od niedawna używają cynku do nzdób architektO' 
nicznych, a w tym względzie ma on pierwszeństwo przed 
wielu innemi materyałarai. Zaczęto podobnież używać cyn 
ku do odlewów posągów mniejszej wielkości, a obecnie 
spróbowano w Berlinie z wielkióm powodzeniem użyć cynku 
do monumentalnych robót. W  odlewami bowiem Geissa 
wykonano i temi dniami na widok publiczny wystawiono 
pomnik architektonicznych form z cynku odlany a prze­
inaczony do Greifswald dla uwiecznienia 400-letnićj ro­
cznicy założenia uniwersytetu pomorskiego, która przy­
pada w październiku r. b. Pomnik ten oprócz podstawy

amiennćj na 2 stóp wzniesionej nad ziemię, ma 40 stóp 
wysokości i je s t w formie wieży gotyckiej bogatą rzeźbą 
°krytój a przytóm w narożnikach swoich i zagłębieniach 
ozdobionój posągam i: W ratysława IX  księcia pomorskie- 
K°, Bogusława X IV  ostatniego księcia tój krainy, Fry­
deryka I  króla szwedzkiego i Fryderyka W ilh e lm ^ ^  
króla pruskiego; tudzież posągami znakomitszych 

tórzy wyszli z tój szkoły. Do tego, godła, ,ber ^ lecz0.
7, wszystko z cynku wykonane. Cały P°®ni 

“y je s t śpiżowo na drodze galwanicznej.
■Unika jest rusztowanie żelazne, które ł ł c*y P J 7°

8 4 % .
K u rs w rocław ski z d. 2 1 lipca. —  Banknoty

austr. 10 0 l,/ , a ż .— Bankn. polsk. 9 6 %  ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 9 3 %  ż. — nowe 9 3 %  ś. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 1 0 0 %  żąd.. dto 3 % -proc. 88 d.—  
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 83 %  ż.

Przegląd  polityczny.
/ ź c n c w  t e l e g r a f i c z n e .

P a r y ż  21 lipca. Z Barcellony otrzym ano w iado­
mości z l9 g o , wedle których przyw rócono tam zno­
wu porządek, gw ardyę narodową rozbrojono i zw i­
nięto. W  Junquera w ybuchło powstanie. W  S ara- 
gossie utw orzyła się junta, której prezydentem  je ­
n era ł Falcon.

L o n d y n  19 lipca. Times zapewnia, źe m inister 
am erykański w Londynie Dallas upoważuiony je s t  
zaproponować rządow i angielskiem u, aby San Juan 
pod zw ierzchnictw em  N icaragui, ogłoszony został za 
port wolny. Kraj Moskitów ma być urządzony jbko 
kraj odrębny, k tórego króliki pobieraliby pfacę. An­
glia odstąpićby m iała w yspę Bai krajow i Honduras. 
Belize pozostałoby przy Anglii w granicach jakie 
były w roku 1850. Kraje Ameryki centralnej winny 
dać rękojm ie wolności komunikacyi między obu ocea­
nami. The Press zapewnia, źe Anglia żądała od Nea­
polu trzech  koncessy j: ogólnej amnestyi bez wy­
ją tku , zmiany gabinetu i zmiany kodeksu. Król od­
m ówił. P ropozycye F rancyi są łagodniejsze.

O d e s s a  16go lipca N adszedł tu  rozkaz z Pe­
te rsb u rg a , aby czterodniow ą kw arantannę niedawno 
tym czasowo zniesioną, przyw rócić przed końcem 
tego miesiąca we w szystkich portach morza Czar­
nego , naw et dla tow arów  i podróżnych przybywa­
jących z Galaczu.

W ed ług  Cour.de Bayonne z 18go bm- ® 
w ydał manifest, w zyw ający HiszPan<5% arzenia się 
stania kroków nieprzyjacielskich } P % „  podaje 

ką 0 ’Donnela. W szakże d*l0v" " z „ie opuścił 
w wątpliwość. Jenera ł i d() g r a n i c y  jjj_ 

je szcze  Francyi, zbliżył się y„ary£U pojechał do 
szpańskiej. P. Olozaga posę‘ *  i0  gan Miguel d o -  
E aux-bonnes w Piro1166* ^ 0^ ’chwili wybuchu m a- 
wódzca halabardników, kory  „fiarow ał napow rót 
dryckiego podał się do dymi
usługi swoje krdlo.w^ i adomości z A ten z 12go l i -  

W edług  osta‘" l0ht *  niespokojności z powodu na- 
pca, r ^  greok. j 0nia: Rosya rozpuściła legion g re -Stęnującego  ̂ h oych wro„IC do G «

Ck] l ,H E ? * ^onią w ręku, w liczbie 540 S i  na
syf a. d? . t  trzech najętych o k rę tó w , rzad  oreck’i o -

s s r  ,,ie ichg » X
do kraju , . ** *?{* ?* ^  k r o j e n i  a ministeryum
g r e c k i e  nie y, aby oprzeć się ich wylądowa-
niu- W  tak rudnem  położeniu zw rócił się rząd 
grecki do adm irała francuskiego dowodzącego w por­
cie i re u s , lecz ten  nie chciał się mięszać do tej 
spraw y, w ym aw iając się nieobecnością posła fran­
cuskiego; n iew iadom o co odpowie poseł angielski.

z polityką 
tę rzecz



4 CZA S z Środy 2 3  Lipca 1 8 5 6 .

r» - | . n i ;  it(l 2 1  d n  2 2  l i i i r n -  j kaiserlichen Patentes vom 3ten Mai 1853 N. 81
IV  ., Z Rilnlin ■ verfassten Gesuche, binnen 4 Wochen vom Tage der drittenI n j j o v . . - . --------- „  T ,  V. ,  ii;iaŁ„ 'verfassten  Gesuche. binnen 4 vvocnen vom Tage aer uiuien

HOTEL POLLERA. Neumann Edward fabr>'k™ L  H t i  plns>haUun? d“eser Kundmachung, in die K rakauer Zeitung 
X. Rusin Józef a Bilska. Horodyski Julian - ł .  d ^  Hab.ch j w ege, anher zu uberreichen.

Vom Prasidium des k. k. KreisgerichtcsLudwik radca dworu z W arszaw y. Urbański W ładysław  wł. 
dóbr z Galioyi. Feliks Dunin Brzeziński kapitan z Zakluczyna. 
Siemońska Melania z córka, Stoeltzner Ch. kupiec ze 
Lwowa. Kunowski Otto sędzia z 1’rue. Schidlo Juliusz urzę­
dnik z Berna. Pollack Oswald kupiec z Raciborza Sobeczko 
Rudolf aptekarz ze Sohrau. Thullie Stanisław ob. ze Skomo- 
roch. Stanisław  Odrowąż Pieniążek w ł. dóbr z Rzeszowa. 
Ośmiałowski Ignacy, O śm ia łow ska Antonina wrł.  dóbr z Pol­
ski. Sobańska Melania z Podola.

Wyjechali: O s t a s z e w s k i  Teofil w łaś. dóbr do Karlsbadu.
Deim Franciszek do Galioyi. Tosza Jan  do Jaworzna. Ja ro -  
siewicz Eliasz m ala rz , Knisch Jan do Lwowa. M ałecki Jo ­
zef professor do Sącza. Schebesta Jan  w łaś. dóbr doJv°® *“ 
ozenicy Brodzki Henryk wł. dóbr do Tarnowa. Metke Edward 
do P łok . Neumann Edward do Bilska. X Rusin Jozet do

L 'H O TEL DREZDEŃSKI. W icenty hr. B o b r o w s k i  z Poremby. 
Herman Stencel kupiec z Chrzanowa. Józef Rozborski z W ar­
szawy. Karol Cliwalibóg c. k. u r z ę d n i k  z  Tarnowa. Maksy­
milian Dziejiclowski ob. z Poznańskiego.

HOTEL ROSYJSKI. Józefa  Polityńska ob. z  córkami z Tar­
nowa. Gustaw Ziegler k o p i e c ,  Robert Lange kupiec z Byto­
mia. Kornel Lange u r z ę d n i k  kopalni z  Prus. Henryka W y - 
chnrska w ł. dóbr z Koszyc. Aleksander Zapalski w ł. dóbr 
i  Źydowa. Elżbieta Gaan guwernantka z Nenchatel. Ludwik 
Cedler c. k .  p o r u c z n i k  ze Stanisławowa.

W yjechali: Karol kawaler Horn w ł. dóbr do Rzeszowa.

K O I . K . J  Ż K I a . * '/ . * !  \  
oodzlennle

Pociągi osobowe odchodzą t  K r a  ' ow a:
Do Dębicy

Tarnów am 13. Juli 1856. (1475-3 )

urn 9 Uhr Vormittags zu erscheinen, oder bis dahin ihr Ge- 
such schriftlich zu uberreichen, widrigens denselben an die 
Verlassenschaft wenn sie durch Bezahlung der angemeldeten 
Forderungen erschopft w iirde, kein w eiterer Anspruch zu- 
stiinde, ais in sofern ihnen ein Pfandrecht gebiihrt.

Łańcut am 30ten Jum  1856. (1 4 9 0 -3 -3 )

Oo Wiednia

o godzinie 13tej min. 35 po połod. 
o godzinie 10 tej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4 t$  min. 35 z rana.

Do W rocław ia | 

Do W arszaw y

t D ębic;

Z W iednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

ó godzinie 2 ej min. 40 po połud. 
ó godzinie 4 f ć j  min. 35 z rana.
6 godzinie 11 ej min. 30 w* tfooy (W prost) 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej ńiinf. 40 po połuda.

P rzy c h o d zą  do  K ra ko w a :
o g o d z in ie  34} min. 30 z rand. 
o godzinie ló j min. 40 po południu.
o godzinie l i t e j  min. 35 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano. 
o godzinie dój min. 44 po południu, 
o godzinie l ló j  min. 35 przed połudn. 
o godzinie 4tój min. 44 po południu.

i

C i r k u 1 a r e
an gammtliclie k . k. B e zirk sd m ter .

[Nr. 13,446.] Von Seite des W adowicer k. k. Kreisamtes , 
w ird hicmit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung des | 
stadtischen Mauthgefallcs in Skawina fur die Zeit vem Joten 
November 1856 bis Ende Oktober 1859 eine neuerliche L izi- 
tationsverhandlung ain Isten  August 1856 in der Skawinaer 
Magistratskanzlei Vormittags urn 10 Uhr abgehalten werden 
wird. Der Ausrufspreis ist mit einem jahrlichen Pachtzinse . 
von 608 fil 38 kr. CMIze bestimmt. j

Das 10°/„ Vadium ist vor der Lizitation zu erlegen. 
Siimmtlichcn k. k. Bezirksamtern wird demnach aufgetragen, | 

diese Licitation in ihren Tcritorien sogleich zur allgemeincn 
Kenntniss zu bringen, und insbssondere die bekannten Spe- ; 
culanten und Unternehmungslustigen hievon eigends mit dem , 
Beisatze zu verstandigcn, dass die weiteren Licitationsbeding-  ̂
nissc am gedachten Lióitationstage hierorts bekannt gegeben 
werden. — Wadowice d. 11. Juli 1856. (1 4 9 4 -3 -3 )

I n i  e r a t y,
W  dniu £G lipca 1 8 5 6  roku jako w ro­

cznicę śmierci śp. 9

STANISŁAWA WĘŻYKA
odprawiać się będzie za d u s z ę  jego o go­
dzinie 1 Olej z rana żałobne nabożeństwo 
w kościele Ś. M arka, na które się przy­
jaciół i pobożną publiczność zaprasza.

(1 5 1 4 -3 -3 )

C i r k u 1 a r e.
[Nr. 13.449.] Von Seite des W adowicer k. k. Kreisamtes

wird hiemit bekannt gem acht, dass zur \  erpaclitung der 
stadtischcn Propination, dann der M arkt und Standgelder in  ̂
Myślenice fur die Zeit vom t .  November 1856 bis Ende Okto- j 
ber 1859. wobei zum Ausrufspreise fur das erstgenannte Ge- , 
filie  der Betrag von 3385 fi. CMze und fur das Letztere der ; 
Betrag von 661 fi. CMze und der E rlag  eines 100 0 Vadiums
vor Beginn der Lizitation bestimmt ist filr die Propination am
4. August 1856 und fur die M arkt- und Standgelder am 5ten 
August 1856 etoe 3te Lizitation in der Myślenicer M agistrate- 
kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. j

Sammtlichen k. k. Bezirksamtern wird demnach aufgetrageu, . 
diese Licitation in ihren Territor.en eogle.eh r m r  allgememcn 
Kenntniss zu bringen, und insbesondere die bekannten Spe . 
culanten und Unternehmungslustigen hievon eigends miti dem 
Beisatze zu verstandigen, dass die weiteren Lizitationsbeding- . 
nisse am gedachten Lizitationstage hierorts bekannt gegeben 
werden. — Wadowice den 11. Juli 1856. (1 4 9 5 -2 -3 )

(1491) C 2 )v ,  W  K S I Ę G A R N ImumiA WIŁUT
w Krakowie wyszły następujące nowe

M U K Y H A Ł 1 A .
Deux Vaises pour le Piano op. A.

niWYIMM A TANIA KAWA!!!
Najtańsza kawa zastępcza, jak ą  przem ysł dotąd wydaó 

zdołał. Zupełnie gotowa, Ii do wrody dodać.

3 szklanek u 1 g r. 111L
W yrobnie niżej wyrażone polecają swój wynalazek nowszy

§ztiiczną^
jako od wydziału lekarskiego Rakuskiego uchwalony, co 
przez używanie tejże, prawdziwa ta  w ziarnie zbyteczną się 
staje bo bynajmniej napój z niej nie uw łacza temu z praw­
dziwej ani dobroci, smaku ani też barwie.

Z funta jednego kawy tej sztucznej robi się zwykle 80— 
100 szklanek, a cena jej tak nisko postawiona! że 3 szklan­
ki za 1 gr. w m. k . zaledwo, w ypadają; osłodzenie już toż 
samo o połowę mniejsze. Bliższemi szczegółami o używaniu 
tejże zwitek każden uposażonym jest.

W  Stanisławowie dostać można kawę to sztuczną u J a n a  
Tomanka po najpomierniejszych cenach w zwitkach po 12, 
25 i 50 szklankach ciągle świeżo sprowadzanych.

W yrobnie kawy zastępczej Wide-nana i F ra  
w Grinzing około W iednia i W ittau przy Innsbrucku. 

P. T. Kupcy życzący wejść w stosunki wzwyż wyrażoną 
wyrobnią sztucznój tćj kawy, zechcą się zgłaszać do Grinzing 
około Wiednia. Niżej 25 funtów przesyłek się nieuskutecznia. 
Cenniki na żądanie franco odsełane będą. (1 4 3 7 -2 -4 )

Herzberg- A.
2 0  xr.

Seifert

( N a d e s ł a n e ) .
Tarnów  2  lipca. N iezatarte zostają w pamięci aż do pó­

źnego wieku w rażenia, które łatw o przejmujący um ysł m ło­
dzieńczy przy szczególnićj uroczystych okolicznościach mia­
nowicie przy uroczystościach kościelnych uderzają.

A jak  w ogóle uczucia religijne najmocniej pierś naszą roz­
grzać są w s ta n ie , tak  szczególniej potęga ich objawia się 
najmocmćj między m łodzieżą, którćj niczóm nieskrępowany, 
a  dla wszystkiego co piękne i wzniosłe przystępny um ysł 
z ca łą  serdecznością tym wrażeniom się oddaje. Zależy przeto 
bardzo wiele na tem, aby już w młodocianym wieku to u - 
cżucie religijne obudzić, pokrzepiać i pielęgnować, i z każdej 
okoliczności która się nastręcza, korzystać. Wspomnienie na 
tak  uroczysta chw il}, na ńczuoia jakie wówczas w naszój 
piersi g ra ły , na zamiary jakieftmy BnuU. moono Się w pamięć 
w paja, i o ja k  czósto Wspomnienie to jes t jedynćm , które 
w godzinie pokusy 'na  prawą drogę nas wraca!

Z tego stanowiska wychodząc kładziem y wielką wagę na 
każdą sposobność, z której szko ła  korzystać może, aby mło­
dzieży przy zdarzonćj uroczystości często na całe życie w ten 
sposób zbawienne wpoić wspomnienie. Serce nakazuje nam u- 
czynić w kilku wierszach wzmiankę o podobnej wzniośłój u- 
roczystości, k tóra dzisiaj tu W Tarnowie m iała miejsce. Jak  
bowiem przed trzema laty w tutejszój szkole głównćj i szkole 
dziewcząt uroczystość S. Jana  Nepomucena patrona opiekuń­
czego zaprowadzoną została  i od tego czasu corocznie uro­
czyście o b c h o d z o n ą  byw a, tak  też w bieżącym roku dnia 2 go 
lipca obchodziła szko ła  główna uroczystość pierWSzćj Ko­
munii , do którćj 50 uczniów i 20 uczemiic się przysposobiło. 
Aby podnieść znaczenie tćj uroczystości, odłożono ją  aż do 
powrotu z- Wiednia przewielebnego księdza biskupa Pukal- 
skiego i do czasu w którym c. k. radca' szkolny Dr. Macher 
zw ykł inspekcyą tutejszych szkół ludowych odbywać. Jego 
Przewielcbność podniósł i uśw ietnił w zniosłą uroczystość przez 
osobiste sprawowanie świętego obrządku, sam bowiem w asy - 
stencyi szanownego przyjaciela młodzieży i szkó ł, najczci­
godniejszego księdza kanonika Giełdanowskiego i licznego 
duchowieństwa podczas sumy celebrował.

Radca szkolny Dr. M acher, prawie wszyscy kanonicy, ro­
dzice i krewni komunikujących, licznie zgromadzony lud przy­
czynili sie obecnością swoją do uświetnienia uroczystości. 
P’rzed zaczęciem jeszcze obrządku m iał czcigodny katecheta 
Szkoły dziewcząt ksiądz Wróbel godną uroczystości przemo­
wę do licznie zgromadzonego pobożnego ludu a Szczególniej 
do* młodzieży szkolnej zastosowaną. Gdy na chw ilę przed ś. 
Komunią katecheta szko ły  głównej czcigodny ksiądz S er- 
scheń przygotowawcze m odły donośnym głosem  odmowił, 
wtedy zwrócił sie Jego prżewielebńość ksiądz biskup do w ier­
nych i przedstawił wysoką w’ażność uroczystości tak g łębo- 
kiemi i treściwemi wyrazy, a słow a jego zwrócone do młodzi 
szkolnej a szczególniej do komunikujących by ły  tak mocno 
w zruszające, ii wszyscy obecni do głębi byli w zruszeni, a 
niejedno oko ł/.ą Bję zwilżyło.

W tedy pobożnie i w najlepszym porządku świątecznie u- 
brani chłopcy i dziewczęta, zapalone i kwieciem obwinięte 
świece trzym ając w ręce, przystąpili do stołu Bożego i o - 
trzym ali z rąk ukochanego i czczonego powszechnie biskupa 
chlćb niebieski, _ który ich ma umacniać na drodze żywota. 
Nikt bezw'ątpicma z osób, które uroczystości tćj pieknej bu­
dującej obecnemi hyli, nieopuścił domu Bożego bez wrażenia, 
wzniosłe słow a księcia Kościoła w sercach wszystkich p ło­
dny grunt znalazły  bezwątpienia, a w pamięci młodzi szkol- 
nćj uroczystość ta , jesteśm y ego pewni, 'długo, długo je ­
szcze trwać bedzie. . .

Oby ten budujący przykład  praw dzwie chrześciańskićj mi­
łości w licznych naszych szkołach zna azł naśladowców.

Oby w tak budnjacej uroczystości uznano silny pierwiastek 
do obudzenia i pieczy religijnego uczucia. le możemy przy- 
tdm pominąć starań w swym zawodzie pana ospisohill dy­
rektora szko ły  głównej tarnow skiej, aby mu nie wynurzyć 
naszego zupełnego zadowolnienia z pom ysłu ja  j mu okoli­
czność tego święta nasunęła, i z wielkiej troskliwości i 0_ 
ględności r, jaką wszystko urządzić um iał. Oby przy a jego 
m iał naśladowców.

Einberufungs-Edict.
Die nachbenannten vom Hause illegal abwesenden militar- 

pfiichtigen Individuen, und zw'ar:
Auś der Gemeinde Brzozowa Jan  Ciesielczyk . 

dto Gromnik Jan Labucki . . .
dto Kowalowy Martin Nossal . .
dto Ryglice Jan Moździerz . . .
dto dto Bartolomeus Jenkol .
dto dto Franz Ciesiński . .
dto Tuchów Rudolf Kańka . . .
dto dto Jozef W ojciechowski

werden aufgefordert binnen 6  W ochen in ihre Heimath riick- 
zukehren, widrigens sie ais Rekrutirungsfluchtlinge angesehen, 
und nach dem allerhóchsten Patente vom 4. Marz 1832 be- 
handelt werden. — Vom k. k. Bezirksamte.

Tuchów am 15. Juli 1856. (1 4 8 7 -2 -3 )

N. 3473. E d i c t .  (1471-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folgę E in- 

s c h r e i t e n s  d e a  H e r r  K a s im ir  B z o w s k i  B e h o f s  d e r  Z » « e , 8 a » g  
d e s  m it  K r ł a a s  d e r  K r a k a u e r  k .  k .  G r u u d e n t la s t u n g s - M i n l -  ,
sterial-Commission vom 28 August 1855 Z. 5328 fiir das im 
Tarnower Kreise lib dom. 17 pag. 161 und dom. 342 pag. 
434 haer. liegende Gut W ierczany definitiv ermittelten Urba- j 
rial-Entsehadigungskapitals pr. 832? fi. 55 kr, CM., diejeni- i  
gen. denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gutem 
Zństeht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprii- 
Che langstens bis zum Ende August 1. J. bei diesem k. k. 
Geriohte schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:

Polka tremblante p. le Piano op. 1. 20 xr.
  la Krivole. Polka tremblante p. Piano op. 2

2 0  xr.
  Florentine. Polka tremblante p. Piano op. 15

2 0  xr.
Zborowski' P r- Hr. Polka p. le Piano 20 xr.

Powyższe nowe tańce polecają się przyjaciołom muzyki.

Dotąd wszystkie środki na ból zębów by ły  daremne bo 
chwilowe, a osoby cierpiące, trac iły  wszelką ufność i uda­

w ały  sie do zgubnej ostateczności rwania ich.

r a w i T O M
przezemnie wynaleziona celu tak upragnionego

dla cierpiących na zęby
76 dopięła i usuwa raz na zawsze wszelkie cierpienia. Środek 

207 ten niechybny, nieomylny, okazał sie wszędzie wybornym i 
może być sumiennie zalecony jako pewny każdemu. Używa 
s ie , jeżeli na zębie pokaże sie czarna plam a, lub choć jej 
jeszcze niema czuć sie daje ból przy użyciu zimnych lub cie­
płych napojów, ząb smaruje się pędzelkiem zmaczanym w tyn- 
kturze. Jeżeli ząb już nadpsuty wpuszcza się pędzelkiem 1 
lub 2  kropel dwa do trzech razy  dnia dotąd, dopóki wszelki 
ból nie zniknie. Ból ten więcej już nie powraca. Flaszeczka 
kosztuje 1 rubel srebrem. Dostać można w W arszawie w a -  
pteoe Kurpińskiego przy ulicy E lektoralnćj, zkąd zamówienia 
pocztą przesyła. Dr. Heliwltl

(1 5 0 4 -1 -3 ) członek kollegium Drów w Wiedniu.

HN. 212

: “

:  n
147

D o H a n d lu
TOIASZA fiOBECKIEfiO

przy ulicy Grodzkiej w Krakowie 
nadszedł znaczny transport wyrobów

stalowych i żelaznych,
jako to : k łódek (k łó tek ) i zamków różnych, łańcuchów na 
bydło , nożyc do strzyżenia owiec, okucia do drzwi i okien 
odlewów brązowych i żelaznych, strzemion i munsztuków 
kompletnych angielskich, nadto cerat na meble i posadzki, 
dzwonków sygnaturkowych i innych, prób do wódek regu- 
owanych najdokładniej — tró jkar do bydła, różnych i naj- 
rozliczniejszych artykułów  w doborze wszelkiego rodzaju 
towaru — grzebieni szyldkretowyeh, z kości słoniowej i ro­
gowych — szczotek do włosów i sukien — pytli i rafek  do 
młynów — clyzopomp najdokładniejszych paryskich — w re­
szcie stalowych angielskich scyzoryków, noży! brzytew i no­
życzek, które ( t o  u  n i  l a r  k o w a n e j  c e n i e  Szanowna 
Publiczność tak miejscowa jako też przybywająca nabyć 
może._________  (1 2 8 6 -7 -9 )

VCH uiuwnjuiy, Iiibuiujiuj, unnacvi bic rvszuuzie " J  _  J- w — —
może być sumiennie zalecony jako pewny “każdemu. Używa, ■ ■ 4 ) 1 ) 1 0 1 2 1  M H © M ' m " © € 1 2 1 «

Dla miłośników bydła.

Kapelusze A l m ęskie

V n % Ę D O W E .
Koncurs-Ausschreibung.

rZ. 565.] Bei dena Tarnower k . k. Kreisgerichte ist eine
G e r ic h ts - A d ju n k te n - S te l le , mit dem Gehalte von 500 fl. CM. 
un d  d e r  V o rr i ic k u n g  in die h o h e re n  Gehaltsstufen von 600 fl. 
und  700 fl. CMze in Erledigung gekommen.

Bewerber um diese Stelle liaben ihre nach Vorschrift des

K l t Ó W  n i t o d y e l i  gniazdowych, częścią 
dojnych, częścią na ocieleniu będących, rasy  czy- 
sto-podolskićj, sztuk 20 do 30 , nabyć można 
w folwarku Sosnowskim obw. Brzeźańskim po ce­

nach umiarkowanych. Bliższą wiadomość udziela właściciel
»  ^ i i . * ^ ___________________

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen •
Bevollmachtigten, weloher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothecarfordcrung, so- 
wohl bezuglich des Capitals, ais auch der allfalligen Zin-
sen, in so weit dieselbcn ein gleiches Pfandrecht mit dcm
Capitale geniessen;

c) die b u c h e r lic h e  B eze io h n u n g  der a n g em eld e te n  P ost, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
m ittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit gleicher 
R echtsw irkung, wie die zu eigenen Handen geschehene 
Zustellung, wiirden abgesendet werden. _

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjemge, der die An­
meldung in obiger F rist einzubnngen unterlassen wiirde, so 
angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capital nach Mass

lecz rozgarniona i bezdzietna, może mieć przyzwoite i spo­
kojne umieszczenie, do zarządzenia małem gospodarstwem 
kobieećm. 0  ileby osoba taka , wyższe posiadała w ykszta ł­
cenie, o tyle większe dla siebie znajdzie poważanie. Bliższa 
wiadomość na przedmieściu Piasek N. 32 w ogrodzie, w pa­
łacu  na dole. (1460-3 )

(1459) Dobra ziemskie C3)

Siechów  i M ie ln a
2 milki od S try ja  z obszernemi i dobremi grun tam i, łąkam i, 
rozległemi lasam i, wygodnym i pięknym domem mieszkalnym 
o p iętrze , budynkami gospodarskiemi raurowanemi w najlep­
szym stanie, są z wolnej ręki do sprzedania. Mający chęć 
kupienia raczą się zgłosić do właścicieli na Siechowie, lub 
też w kancelaryi W. Adwokata Onyszkiewicza we Lwowie.

lifocly człowiek
życzyłby sobie w jednej z prowincyj cesarstw a rossyjskiego 
znaleźć zatrudnienie przy rolnictwie, celem w ykształcenia sie 

_  , w tym zawodzie, gdzie zarazem byłby w stanie udzielać dzie-
fYancuskie, sławnego fabrykanta Pinaud w Paryżu. ’ ciom początków w nauce języka polskiego, francuskiego, nie-

1 sztuka z łr  5  k r  30. — *łr- 5 i z łr . 4. Nabyć można mieckiego, jak  niemniej w przedmiotach szkolnych
w handlu K a r o l a  H e r m a n n a  w Krakowie. (1 4 2 1 -2 -8 ) I Bliższa wiadomość w drukarni „Czasu“. (1372-3)

(1094) Zwraca sie łaskawą uwage. (3 -1 0 )

den wird. Der die Anmeldungsfrist Veisaumende vcrliert 
auch das Recht jeder Einwendung » id  jedes Rechtsmittel 
gegeń ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Uebereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine For­
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das 
E n tlastungs-C apital uberwiesen worden, oder im Sinne des 
§. 27 des kais. Patentes yom 8 . November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgenchts.
Tarnów am 18ten Ju"* *356-

Szanownych nabywców ces. król najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D Ł A  K I D Ł O W E f t o  l i r .  B o r *  
c l i n r d t n !  P A S T Y  ■ I J B O A w K J  l i r .  S u in *  « le  B o u t e i n a r d ,  tudzież 0 1 . K J K I  * K O R T  C H I V Y  1 
POM ADY ® IO Ł O łV Ł J  D r. H artu ng a .

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyźćj, w kraju i za granica wiecćj roku, wysoko cenione przez osoby obojej 
o «wv nPTAe wartość i doskonałość, be opierając s p e l i u | f i c y e  swe na

 ii Nabywcy naszych artykułów  bardzo często uwodzeni bywali
g ó l n a  n a z w a  „»*------,  . r  ’ ZEB 0W A “ itd., albo też s m y H o n e m i  p o d o b n i e  b r z m i ą -

e e m i  n a z w i s k a m i  l e k  a r  z y  , obce wyroby nabywali. . ,
— W R Z P l k l f t  W R D n ł 7 a n r n J _ ! - ,  \  .  f  1 • . . .  1 _ _ 1 ! ___X .___ . o . n n . a u i r T A l i m  f l h l 9 7 » P  j

o d n l c i e
naśladowanie on*™ ?™ » i” uosłowny przedruk obcych napisów i intormacyj, przez dobrze wyracho­
wane nodstaWienie fałszywych nazwisk z d o l n e  w b ł ą d  w p r o w a d z i ć ,  sta ra  się kosztem drugich 
zbneacić, tam przeradza sie w n i e m o r a l n o i ć  i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy n i e s t e t y  do czynienia z poilobaem współzawodnictwem, a jakkolw iek mamy p0 s o i,je przeciw po"
dobnym oszukańskim fałszerstwom  opiekę praw, k t ó r e j  n i e r a z  j u ż  z p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  w z y w a l i ś m y ,  
wszelako S z a n o w n i  Konsumenci naszych artykułów  niech raczą baczna zwracac uwagę kupując je ,  tak  n» 
ogłoszony już wielokrotnie “  sposób «rys i„alny zawijania f f l  J«k również na nazwiska

Dr. Borchardt Dr. Suin de Bontemard Dr. Hartung

s e in e r  r  o roe run ff u.ui ua~ ® v .. maBD c e m i  u # z w i o *» •* il-* xi> » j  »»un , ,
gabe d e r  ihn  tre f len d c n  R eilien fo lg e  e in g e w illig e t h a t t e ;  S z a n u je m y  i p o w a żam y  w sz e lk ie  w s p ó łz a w o d n ic tw o , k tó re  u b iegan iem  ż a r liw e m  ro z p rz e s tr z e n ia  o b s z a r  h an d lo w y  i 
dass e r  fe rn e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w c ite r  g e h ó r t  w e r -  s ie  d o śc ig n ą ć  dozw olone  k o rz y ś c i ;  tam  je d n a k , g d z ie  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p ra w a  d ru g ic h  n a r u s z a ,  g d z ie  p rz e z  zwodni 
den wird Iw die A n m e ld u n g sf r is t V e isa u m e n d e  v c r l ie r t  ' n i Ł Ś l n d o w a n i o  obw.nięcirt,  p rzez  dosłowny przedruk obcy ch  n a p isó w  i in fo rm a cy j, p rz e z  d o b rze  wyra

E d i c t .
Von dem k. k. Bezirksamte zu Roprzyee Tarnower Kreises 

werden nachbenannte militarpfltchtige Individuen aufgefordert 
binnen 4  W ochen von der Einschaltung dieses Edictes gc- 
rechnet hieramts zu erscheinen um der Mihtarpflicht zu ent- 
sprechen, widrigens dieselben ais Rekrutirungsfluchtlinge wer­
den behandelt w erden :

Aus Wielopole H .-Nr. 106 Majer Schlesinger . 
- • 5 6  Jo sef Kisiel .

GJ. 1835
Średnie 
Wielopole —
Brzeziny —

dto —
dto —
dto —

Zagorzyce —
Glinik

65 Franz Skałuba . 
205 Jo sef Skóra . . .

4 Adalbert Raś . . 
211 Adalbert Skóra . 
183 Johann Dzikowski
66  Andreas W alczyk 

143 Mathias Misiura .
K. k. Bezirksamt.

Ropczyce den 1 0 . Juni 1856.

1833

1835
1833

0 4 6 3 -3 )

E

Antoni K łobukow tki Redaktor odpowiedzialny.

„ d i e t .
[N- 1229.] Von dem k. k. Bezirksamte Lancut ais Geriehte, 

werden diejemgen, welche ais Gliiubiger an die Verlassen- 
scliaft des am 23. Juni 1856 ohne Testam ent verstorbenen 
Johann Strobl Gastwirth in Lancut eine Forderung zu ste]_ 
len haben, aufgefordert — bei diesem Gerichte zur Anmel­
dung Uńd Darthuung ihrer AnsprOche den 16- Oktober 1856

z io ło w e .)fM ydło ziołowe. j  (P asta  zębowa.) . C 0'ei ek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)
w oróle *e tylko artyku ły  nasze uważać za n i e z a W o d n i e  p r a w d z i w e  i n.esrałszowane,  które brane 

ikładów j e d y n y c h  naszych U e p o z y t a r y u s z ó w  miejscowych ogłaszanych od czasu do czasu pi> 
„h pismach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. . ,  s»
J e d y n a  s p r z e d a ż  , i l a  K r a k o w a  znajduje się ’ ‘u^ lez w BIAŁEJ u Józef#

Bergrnw i Kar. Demsk.ego -  w  BOCHNI u Niedzielskiego -  w BRODACH u Neumanna Kornfelda -  w BUSKU u apte­
karza P io t ra  N e s to ro w .c z a  -  w CZERNIOWCACH u Ign. S c h n irc h a  1 nV \ T m '^ ya8 ' e'V1Cf a ~  Z  J?EMBICY u a p te k a rz a

bed a  ze
w ła ś c iw y c h  p ,sl

Ferdynanda‘ Herzoga -  w DOBROMILU u ‘L udwika S te lesy t*  -  u (f ,elik»J  Baranieckiego
w GORLICACH u Ignacego ł.ukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Laisera — w JAROSŁAW IU u Ignacego Ba- 
U „a -  w JA ŚLE u braci Podgórskich -  w KETACH u aptekarza Jana Jarschela -  w KOŁOMYI u S. W ieselberga -  
w KOMARNIE U aptekarza Aleksandra Emperle -  we LW O W IE u wdowy W.Hmanowej _  w , j|SKU u A()ama B()rejki _  
w ŁAŃCUCIE “ Antoniego Swobody _  w MYŚLENICACH u J ^ u a K  r l l t !  u  Z  N<>WYM-TARGU u Karol# 
L aura -  »' PRZEMYŚLU „ Edwarda Machulskiego -  w ® f nt“t arza 41 t  ‘ Kuhna ~  w RZESZO W IE u
u Ig Schaitera -  w SAMBORZE u Rosenheima -  w SADOGORZE “ n.P Kn " nn„ A eksandr# Grabowicza -  w SANOKli 
u Jana J# klicza “ J- R'PP“ -  »’ SĘDZISZOW IE “ a i f i m o f T w o m m  w STRYJU u aptekarza Jan#
Sidorowicza — w 1. ^ ^ • E  u Marcellego Niemczewskiego -7  ^  . TURCF .  “ aPtekarza Jana T °manka —
w TARNOW IE u Józefa Jahna -  w TARNOPOLU u Marcina Śliwki w IURCE u A. Czyrniańskiego -  w WADO­
WICACH u Sehwarfza , Heintza — w W IELICZCE u F- Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego » 
Spółki — w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

_____________  S P O ^ T R Z F iE N T A METEOROLOGICZNE.
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Czapliński Antoni ra^dzca drukarni.


